
WIEC Z O 
ROK XIII. WTOREK, 26 LUTEGO 1935 ROKU. CENA to GROSZY Nr. 57 

JÓZEFINA ROCHE, 
pierwsza kobieta w Stanach 
Zjednoczonych, która zosta 
ła mianowana ministrem. KROL KAROL 

na nowych znaczkacł: 
rumuńskich 

Objęła ona tekę skarbu. 

ŁODZIANIN NA CZELE ·szAJKI BANDYCKIEJ, 
która napadła na stację kolejową w Gierałtowicach 

33-lelni ~ronisloOJ filoc;~~fl dofionał 
porl.ji narodofl)o-so1,jofisl.111,•n~j 

:::6rodni ~ ro~fla ~u 
„~lusfloOJif:a" 

Katowice, 26 lutego. wlasa zastrzelił ; na to, że ukrywa się on jeszcze przed aresztowanych osadzono w więzieniu. 
33 - LETNI BRONISŁAW TŁOCZEK, •i' policją - dokonali napadu. NastQpnie Akta sprawy przekazano do sędziego 

POCHODZĄCY Z LODZI. uciekli autem do Krzeszowic i do Kon- śledczego w Rybniku. Tłoczek przyznał 
i zamieszkały w tem mieście. Jest on l czyc skąd pieszo udali się do Nowej się do zastrZ'elenia Pawlasa. Po ukończe 
jednym z najbliższych współpracownł· 1 Wsi, a potem tramwajem do Sosnff•Nca. niu dochodzeń wszyscy staną przed są
ków Grałły. Tłoczek wraz ze swym : n oczka ujęto w Łodzi. Okazało się, że 1 dem okręgowym w Rybniku, a w czasie 
wspólnikiem, którego nazwisko trzyma- : był on już karany rokiem więzienia za~ rozprawy wyjdą na jaw kulisy działal
ne jest narazie w tajemnicy, ze względu uraz cielesny w roku .1928. Wszystkich ności partji narodowo - socjalistycznej. 
~·~~,'t,'(X) 

Nowy Spisek monarchistów w Niemczech 1 
Sensacyjna ucieczka sekretarza poselstwa niem;e ckiego 

w Wiedniu, który miał stanąć na czele zamachowców 

'Jak już przed kilkunastu ,hilmi dono
siliśmy, dzię:ki sprężystośl 1·vikji ślą
skiej ujęci zostali sprawcy !.~~padu ban
dyckiego na kasę kolejową \\' Gierałto
wicach. Obecnie dowia:dujeni•; ję sensa
cyjnych szczególów w zwi:.._ 1 z tą 
sprawą. Jak wiadomo, napaL. Jokonano 
w dniu 31 stycznia r. b. o godz. 19.30. 
Do pokoju dyżurnego ruchu na stacji w 
Gierałtowicach wtargnęlo dwuch uzbro
jonych w rewolwery mężczyzn. W po
koju przebywali dyżurny ruchu Augu
styn Adamczyk, kasjer Wiktor Gierżen
ga, przetokowy Jan Pawlas. W sąsie
dnim pokoju siedział kierown~k stacji 
Józef Matuszek, który słysząc podnie
siony głos bandytów, domagających się 
wydania pieniędzy, wszczął alarm. Wiedeń, 26 lutego. J nego Tschirsky'ego z powodów natury ciem w Niemczech spisku monarchisty-
Wówczas jeden z bandytów strzelił a Mimo zaprzeczeń poselstwa niemie- politycznej, krążą tutaj w dalszym cią- cznego. Materiał zebrany przez niemie-
kula ugodziła w serce przetokowego ckiego w Wiedniu o wydaleniu ze służ- gu wiadomości, że afera Tsc.hirsky'ego cką tajną policję państwową obcilłża sil· 
Pawla~a, który padł trupem na miejscu. b , k Bandyci natychmiast wycohli slę z pe- Y dy,Plomatyqncj sekretarza !egąc J- pgzost;lje w ścisłym zwj~zkq z wv r - 1 nie w tym kienmlm Tschirsky'ego, W 
koiu i poczęli uciekać w kierunku Krze-•:ic .. /XXXXX spisku tym uczestniczyć miała także 
szowic. Oczywiście nie zdołali oni ni- z 'I • d b I część Reichswehry. 
czego zrabować. W od1egtości 200 me- :it:arg W przemys e Je wa n•1czym trwa Wedle dalsczych wiadomości, rząd 
trów w ki~runku Krzeszowic czekało U U 1 Rzeszy zagrozić miał Kronprinzowi kon 
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dytokwtóauto ~pdat~z~net numher~mh Fabrykanci łódzcy skarżą się na konkurencję pabjanickich, fiskatą C'ałego ma1·ątku Hohenzołłer-

;:, . w rym s1e zia10 rzec ic • ś h I • ' ' wspólników. Wfadze policyjne wszczęty Cl za -na c 8 upnikow nów, o ile ruch monarchistyczny w 
energiczne dochodzenie któ.re już po kil-1 ł.ódź, 26 lutego. I mysłowcy łódzcy uzależnili swoją zgodę . Niemczech nie zaprzestanie natychmiast 
ku godzinach zostało uwieńczone po- (v) W dniu wczorajszym odbyła się '.od podpisania umowy przez przemysłow I dalszej akc'i 
myślnym rezultatem. Oto w Krzeszowi- konferencja w Inspektoracie Pracy z u- ! ców w Pabjanicach. j , 1 

• . . . . . 
cach zwrócono uwagę na auto opatrzo- działem przemysłowców branży jedwab- 1 Konferencja wczorajsza nie dała jed- W koncu rozeszła się dz1s1a1 w W1e-
ne numerem ~l. 1005. Szofer samocho~~ niczej p~ze~ysłu za.ro~kowego za~ówno I nak żadnego rezult~tu, ałb~wi~m prze- li dniu pogłoska, że również i przydzielo
Leon Kujawski przebywał w tej chwili z todzi Jak 1 z Pab1aruc. Wczora1 bo- I mysłowcy zarobkowi z Pab1aruc odmó· ny do poselstwa niemieckiego bar. Ket
w restauracji Polewki. Kujawskiego are- :wiem miała się wreszcie ~db~ć decydu-1 wili wręcz .odpisania u~owy zbior<?wej, telen zbiec miał z Wiednia do Szwaj-
sztowano jednak nie chciał się on do ni- 1ąca rozmowa przed podpisaniem umo- 1 tłomacząc się konkurenc)ą„. chałupników! „ . 
czego przyznać. Zrewidowano auto i wy zbiorowej przez przedstawici~li na- lor~ t':m, że niespos?b j~st zmusić wszy-: cani z tyc~ samy~h po:'o~ów co ,T~ch:r 
znaleziono w nim dwie teczki. Zawar- szego przemysłu zarobkowego, ktorzy do stk1e firmy do podp1sama umowy. Prze I sky. Potw1erdzema teJ w1adomosc1 me 
tość tych teczek naprowadziła władze tychczas umowy nie podpisali i nie sto· mysłowcy łódzcy powołali się na stano-; można byto uzyskać, gdyż poselstwo 
śledcze na trop właściwych sprawców sują się do cennika płac,, co wywołało wisko pabj~niczan i w ten spos.ób zata~g I niemieckie nie udziela w tym kierunku 
napadu w teczkach znaleziono dowody protest ze strony robotników. w przemysle zarobkowym 1edwab.m- . d h . f . · ' p ł ł'd tł l' · · t ł 1!1.. 'd I za nyc m ormacyJ że sprawcy napadu należeli do na rod o· . ,rzemys owcy., o zcy oma czy i się: czym nie. z?~ a z lK'W~ o wany. · 
wo • socjalistycznej partii Błyskawi· ze me mogą płacie wyzszych stawek 1

1 W na1bhzszych dniach zwołane :w-
1 ca" rozwiązanej przez wład;e · podrażać kosztów produkcji ze względu, stanie zebranie robotników, zatrudnio- • • 

Przywódcą duchowym tej ~artji był na to~ że pobliskie ~abjanice czynią im '1nych w zarobk~wym, przemyśle jed~ab- Strzelanina na ulicach 
. k i domo Józef Grałła ze Słupnej któ powazl!-ą konku~e~c)ę na rynku, płacąc ruczy.~ dla c:m~wiema ~tworzonet sy- Madrytu 
~~gow a~esztowano. Dalsze dochodzenie robotmkom tan1e1i wobec czego prze- tua~1i i powzięcia decyz1i. • 
wykazało, że Gratła uplanował caty na- Obł 1. • Ł d . Kiikunastu przechodntów rannych 
pad na kasę k.olej?W~ w Gierał.tow~ca~h. awa po 1cy1na w o ZI ~A!->RYT, 26 luteg.o (PAT). 
celem zdobycia p1emędzy na ag1tacJę WczoraJ wieczorem na ulicach mia· 
partyjną. w zamachu na kasę wzięło Zatrzymano 24 podejrzanych osobników sta zjawił się samochód, którego pasaże 
udział ogółem 9 osób, przyczem dwuch · , . . rowie poczęli strzelać z karabinu maszy 
napastników było bezpośrednich, a resz- . L6dz, 26 lutego. Obława tny-ała do same~o rana. Pod· nowego. Kilkunastu przechodniów i je• 
ta była w napad wtajemniczona lub , . <_gr) W ostatnich cza~ach coraz czę· cza.s ,przes~uk1wań. ~szystki~h ~nanyc~ den policjant zostało rannych. Policja 
udzielała pomocy. Po aresztowaniu szo- sc1e1 ~a?ływały. meldu~k1 o zu.chwałych pohc11 melin złoclzie1skich 1 m1esz~anf zajęła natychmiast wszystkie punkty 
fcra i Grally policja ujęla \.Vilhelma Pa· kradz1ezach mieszkaniowych 1 w skła· aresztowano 24 prz~stępc6w, poszuk1wa strategiczne w mieście i obsadziła gma· 
Jarusa i Ryszarda Szołtysika. Następ- dach fabrycznych. . . nych ~r~ez władze sledcze. . . • chy publiczne. 

· dz' ki żmudnemu śledztwu ujawnio- Władze .śled~ze w Łodzi zorgamz~w~ , ~s~od aresz~owanych . zna1du1ą st~ 
me IG . bez 'rednich s rawców ły nocy ub1egłe1 obławę, podczas ktore1 rowmez przybyli na „gościnne występy' 
uo ndaz~iska ·d posPr t ko: 

0 
Pa poszukiwano znanych przestępców kry· złodzieje i ciemne indywidua z Warsza

napa 11 1 mor ercy. ze 0 eg • minalnych, którzy bądźto sami, bądź też wy, Tomaszowa i wielu innych· miast 
przez swych podwładnych dokonywali Polski. 

Czy Francja interwenJo- włamań. 

Trzesienie ziemi na Krecie 
10 zabitych, 50 rannych 

. _ 'Ateny, 26 lutego (PAT) 
Liczoa ofiar tr.zęsienia ziemi na Kre· 1 

cie wynosi dotychczas 10 zaibitych i 50 , 
rannych. • w zatar:a~ł!~~-!~~syfisklm I Angielski minister spraw zagranicznych 

Paryż, 26 lutego (PAT) przybędzie wkrótce 'do Polski Pa.rowiec „Europau 
Dep. Guernut zapowiedział, że na naj Londyn, 26 lutego (PAT) Berlina sam, czy te'ż towarzyszyć mu oę , . b I "' t I 

bliższem posiedzeniu komisji spraw za- Dzienniki angielskie uważają za rzecz dzie Eden. Zależeć to ma w dużym W n1e ezp eczeus W e 
granicznych izby zgłosi do min, Lavala pewną, że oprócz do Berlina, Simon po· stopniu od tego, czy bez.pośrednio po I · Londyn, 26 lutego (PAT) : 
zapytanie, czy rząd francuski powziął j jedzie również do Moskwy i Warszawy, wizycie w Bedimie nastąpi wizyta w Mo Pare>Wiec niemiecki „Europa" o ·1)0·. 
jakąkolwiek inicjatywę w sprawie załat-

1 
a nawet uważają za możliwe, że pojedzie skwie i w Warszawie. „Times" · twier- jemności 2190 tóń, w drodze z Tunisu do 

wienia konfliktu włosko - abisyńskiego . on i do Pragi. Niezdecydowane mają być dzi, że ambasador sowiecki w Londynie I Rotterdamu, w pobliżu przylądka Vilaio 
na drodze pokojowej. Zgodnie z duchem natomiast pewne szczegóły ewentualnej przekazał już rządowi brytyjskiemu for- no u .półno<:nych brzegów Hiszpanjif zna:-
1 literą paktu ligi narodów, której człon- podróży. „Times" twierdzi np., że nie małne zaproszenie do Moskwy przed-!' lazł się w nieibiiezpieczeństwie spowodu 
kami są zarówno Włochy, iak i Abis:y- zostało jeszcze zdecydowane, czy mini- stawiciela lub urzedstawicieli .W. Bl1l:·. burzy. StaJ~k wzywa pomocll.. · 
nja. ' ster sp_raw zagranicznych pojedzie dD ~n, ,... ··- ·' 
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Czy· ziemia nawiąże kontakt z ksi-żya m ? :;:.L~:;.;~:;;;. ,n:::! •• ~:~: 
380 tys. kilometrów w przestworzach w ciągu 9 godzin. R ta- swel de8flll. Przedewszystklem będąc bez tira 

t J t li k r kl ł ł I py nie mQte się Pan żenić, co w danym wY· 
s yczny pro zy rancus ego wy o a w e e padku last ra~zel pomyślnym zbiegiem okollcz• 

zafotereSOWBOfe W Świecie UCZODyCh noścl. Nie chciałabym oskart.ać bezpodstawnie 
ł'an naraeoaonel, ale sądząc z listu, ta kobieta 

Swiat naukowy interesuje sle znów przekonany, te tym razem ekspery- pokaże przyszłość. W kddvm razie po ale Jest dla Pana odpowiednia, albowiem oszu· 
ostatniemi czasy astronautyką czyli bu· ment jego zakończony zostanie pomyśl· czynania Cosinsa wy olały 01romn1 kule 10 1 mam powody przypuszczać, te Pana 
dową rakiet I wysyłaniem Ich ooza O• nY'Ill rezultatem, zapoczątkowując w ten zainteresowanie wśród wielu uczonych bynaJmnlel nie kocha. 
bręb naszej planety, sposób oddawna Już upragnionv kontakt całego świata cywilizowaneg;o, którzy żenić się z kobietą do które! nie mamy 

W tych dniach de.pesze doniosły, iż między obydwiema planetami. Czy na- z niesłabnącym na.pięciem śledzą pró- zaufania równałoby się szaleństwu, które mo· 
fizyk francuski Cosins ma zamiar dzieje jego są uzasadnione i spełnią się, i by śmiałego zdobywcy przestworzy. głoby się w przyszłości tragicznie skończyć. 
wznieść się na wysokość 18 kilome- •ODCCODO Musi Pan w szczerej i poważne! rozmowie, nie 

trów i T I I l"I • dź i k ym zwracafąc uwagi na łzy 1 spazmy, zapytać laki 
wypuścić niewielką raklete na es amen na. I m1e \V ę O\V stosunek łączy Pana narzeczoną z owym pa• 

księżyc. nem. Jeżeli bowiem spotyka się z nim, to musi 
Aparacik ten po opuszczeniu balonu Ostatnia wola, wygłoszona wobec rejenta ł świadków w studjo mleć wtem Jakiś cel. albo też żywi dla nle10 

stratosferycznego będzie w dalszym cią przed młkrołonem.-Jak zapobiec procesom spadkowym 1łęb1ze uczucie, przyczem małżedstwo z Pa· 
gu kontynuować drogę, zakreśloną we nem, miałoby być tylko czemś w rodzalu pa· 
wszechświecie przez pociski. znajdują- (sb) Jak wykazały statystyki, prawie dzielić jego majątek. Zdjęcia filmowe zo- rawanu dla osłonięcia tamtego stosunku. Niech 

· k 50 proc. testamentów zostaje zakwestjo- stały dokonane w ten sposób, że dokład 
ce się wewnątrz ra iety, które co pe- nowanych po śmierci przez krewnych nie widać mimikę mówiącego, z której Pan zatem będzie ostrożny l stara się rzecz tę 
Wien czas będą eksplodowały w kolej- zbadać. Musi Pan jednak pamiętać o tern, te 
nym porządku, zgóry ułożonvm. zmarłego, którzy twierdzą, że niebosz- można wnioskować, że Jest on rzeczy· własna godność nie pozwala na wywoływanie 

czyk był w chwili sporządzania swej o- wiście normalny; w pełni swych władz 
Znakomity fizyk twierdzi. że dopie- statniej woli niespełna zmysłów. umysłowych i zdale sobie sprawę ze Jakichkolwiek awantur I nawet wyrzuty. Niech 

ro na wysokości 18,000 metrów ciśnie- Sprawy sporne na tle spadkowem są swych słów i czynów. Pan spokoh1ie, taktownie i poważnie porozma· 
nie pqwietrza jest znacznie słabsze, - na porządku dziennym, zwłaszcza w Sta ., Film został zamknięty w metalowem wla ze swolą narzeczoną, zbada .praw?ę lei 
przeto pozwoli rakiecie rozwinąć ol- nach Zjednoczonych, tak, że spisujący. pudełku, opatrzonem pieczęcią rejenta! słów, ~ następnie poweźmie decyzJe .. Nie. za· 
brzymią szybkość i w ciągu paru go. swą ostatnią wolę imają się rozmaitych! ną. Potem dokument ten złożono w są-, szkodziłoby nawet porozmawiać rownlez z 
dzin dostać się na ..• księżyc. sposobów, by zabezpieczyć ścisłe· wyko i dzie. Jak twierdzą prawnicy, jest to do·! owym panem i zapytać lakle zamiary żywi on 

Zdawaćby się mogło, iż sa to rzeczy nanie swych życzeń przedśmiertnych.; kument, którego nie będzie motna oba·' dla pani z którą się pokryJomu spotyka. Proszę 
nieosiągalne i ni~dy nie zostana zreali- Obecnie po raz pierwszy w dziejach! llć żadnemi kruczkami. tylko pamiętać o tem, że :wszystko można za· 
zowane. Aczkolwiek projekt s-am nie ludzkości sporządził pewien bogaty far-· Niezwykly ten testament zostanie po łatwlć spokofnle bez scen • awantur. Człowiek, 

jest rzeczą nową, mimo to wielu uczo- mer z pod San Francisco swój testament śmierci jego autora wyświetlony w ki- który chce ażeby go szanowano musi się z 
nych zainteresowato s~ę ekSloerymen- na filmie dźwiękowym. nie dźwiękowym, w którym zgromadzą odpowiednią godnością zachoWYwa6. 
tarni Cosinsa. W tatach 1913 - 1919 Polecił on nakręcić scenę, w której się wszyscy krewni zmarłego, aby z , SMUTNA BLONDYNKA" z LODZI· Sytua
czyniono Już podobne próby, które je- występował wraz z rejentem I dwoma I ust jego usłyszeć jego ostatnią wolę. O- . cła 'Pani Jest rzeczywoścle przykra 1 trudna, 
dnak nie zostaty uwieńczone uomyśl- jego pomocnikami, wobec których WY· 1 balenie takiego testamentu będzie już 1 

ale wszystko zależy od Pani sprytu 1 dyploma• 
nym rezultatem. głosił swoje ostatnie życzenie i wydał niemożliwe. cli ażeby obecny stan rzeczy zmienić na lep-

Obecnie jednak wobec znacznego dyspozycje, w jaki sposób należy PO· sz~. Przedewszystkiem więc naldy stłumić 

~!~!~~~;:~! 
1

<lJf ·~~:i~{~~t":~~~~l; Wesołe przemów ie nie księcia W alii :.:::~:~:t;~::~t~. ·?.::::~~·i~I: 
d~iesiątkach lat rr:arzenia licznvch uto- Jest on wrogiem urzędowe• etykiety I swego męża dobrą. czułą I kochalącą, niech 
PIStów obleką się wreszcie w realne ( ) D . . b d źl t . ó I Pani nie krępule się dać mu do zrozumienia, te 
kształty. Człowiek w swvm ni ens tan- } . 0 obo'v~Ią~ków .:iastęp~y tro~u i Je ar, ~o e, a,,po rzecie - m g go' go Pani bardzo kocha. Uczucie, podsycane ciep 
nym pochodzie naprzód krok za kro- angielskie~o, k?Ię~ia WalJI: nale.zy m .. m. I wcale_ 11!e czyt~~ • . łem ze strony Pani, odezwie się na nowo z 
kiem wydrze powoli naturze wszystkie prz:wod~i?zeme 1 uczestmczem~ w l!cz . Ksiązę WalJt potrafi doskona!~ ~ó- dawną siłą 1 wróci raz Jeszcze okres, Jak prze· 
jej tajemnice. I ny.eh bank1~tac_h honorowych. Biorąc u- wić akcentem szkockim. Odpow1adaJąc ż wallścl ob •dwole 0 ślubie. Wierz te nie· 

. . . dz1at w ob1edz1e, wydanym przez Drga-, na komplement, uslyszany z tego powo- Y 1 P ę, 
Jak się okazuie, przy os.tat~1ch pr?- _ nizacje szkockiei książę zamiast przepi- tiu podczas obiadu, książę odparł, że łatwo będzie Pani zachowywa~ się wten spo· 

bach o?rz.ucono proch, g~yz. ~te nadaJe sanego etykiet~ nucfnego przemówienia, przyswojenie tego akcentu nie przedsta- sób, tembardzlel, że w początkach mogą Panią 
on . rak1ec1e przy wyst.amu Jel w prze- zabrawszy głos, sypał dowcipami, jak I wia żadnej trudności. Niełatwe jest na- spotykać rozmaite przykrości, a nawet I upo· 
s:w orz.a dostateczne] siły wvchowej. - z rogu obfitości. Pragnąc usprawiedli· tomiast dawne narzecze walijskie, któ- korze~la, które trzeba będzie przecierpieć z 
Zastąp10n~ go z .dobrym skutkiem pr~ez wić charakter przemówienia, odbiegają- I rego tak chętnie używają wszyscy bez zaclśn1ęteml zębami, w nadziel, że kiedyś bę
pewną ~·~szanmę gazów eksolodu1ą· cy tak jaskrawo od obowiązującej ety-1 wyjątku walijczycy. Na dowód .książę dzle lnaczef, leplef··: 
cych, dz.1ęk1 .którym aparat st_ratosfery· kiety, książę Walli oświadczył, że nie Walji przytoczył następujący fak~. Wypowiada Pani wielki ból o zdobycie ser· 
czny os1ągme szy?k.ość .s k1lometr6~ 1 chciał się upodobnić do pewnego pa- Gdy podczas wojny światoweJ zała· ca JeJ ~ałżonka, serca, którego Pani napewn~ 
na sek.ttndę. Im wyze1 rakieta bedzle ~1~ '.stora szkockiego, 0 którego kazaniu je-i dawano batalion walijczykó'Y do pacią- nie straciła •. ale które pod w~ływem urazu, Jaki 
wzn:-s~iła, tern .wzrast.ać bedzle stopnlC· ·den z parafian wyraził się ja'k następu- gu wojskowego, rozniosła się n~tyc.h- spotkał męza ze st.rany Pam, zamknęło ~lę w 
wo 1e! szybkosć, gdyz coraz rzadsze po je: rniast we wszystkich pozostałych wago- sobie I nie promlenmJe z siebie ciepła am ser· 
wietrze nie będzie maszynie orzeszka- Po pierwsze _ pastor czytał swe lnach wieść, że w pociągu znajduje się decznoścl. Gdyby Pani nie kochała swego mę-
dzato w posuwaniu się naprzód. 'ka;~nie z notatek, po drugie _ czytał · „oddział wołsk rosyJskłcb"„. ta - mogłaby Pani ułożyć sobie życie lnaczeJ. 

Według obliczeń Cosinsa rakieta po- , ale ponieważ zdaJe sobie Pani sama sprawę z 

wi_nna prz~być 380,000 kilometrów o cz~rnym chleb1·e w oczek1·w~n1·u mifJ'onou• te10, te nie potrafi żyć zdał~ od nie10, trzeba 
dz~e!<JCYCh ziemie od księżyca w ciągu U U j ,ft więc pomęczyć się tymczasem w nadziel, te 
niespełna ... dziesięciu godzin. O ile je- • niezadługo stosunki Wasze ulegną zmianie na 
dnak n.ie osiągnie ona swe~o celu, to Niezwykły hart ducha ~padkobiercy bogatego dziwaka lepsze. Niech więc Pani spróbuje przywołać 
znaczy nie dostanie się na księżyc, zo- został sowicie wynagrodzony na poiąoc cały swól kohiecy_ spryt, kobiecą 
stanie„. satelitą naszego globu i będzie I (sb) Tematem rozmów Paryża jest na utrzymanie jako szofer taksówki. 1 dyplomacJę I -kokieterią, ażeby raz jeszcze.„ 
krążyła dookoła niego bez końca, nie niezwykła karjera szofera, Eugenjusza Dziś jest Paris właścicielem 30 mllJo· uwieść własnego męża. 
mai~c możności powrotu na ziemię. · 1 Parisa. Pochodził on z biednej rodziny. nów dolarów w iotówce, znacznych „STĘSNIONA" w LODZI. Może Pani Jedy· 

Znakomity fizyk nie przewiduje je- Przez pewien czas pracował w fabryce gruntów w poblltu Hollywood I San nie dyskretnie dać owemu Panu do zrozumie· 
dnak tej ewentualności i jest g;łęboko, samochodów, a potem z trudem zarabiał Francisco. stad bydła, składaJących się nJa, że się Jej podoba. co zresztą zdale się Już 
r.-::CO ,~'<X> -~ z 20.000 sztuk oraz kopalni nafty. I Pani za pośrednictwem koleżanki uczyniła, ale n• ' ' t h d u ~ • • • Droga, jaką Paris doszedł do posia-

1 
nie wypada bezpośrednio młodemu, tytko co 

r.l e~ n ł. ro u a u ur~ 8f lJ ~ nmn ~n1 ~ m ~n [I n )Hllll j ~:ki~;ta~:nr~~~~t fp~~~yz~~~a?~~~!~~=: :;:::~e=:ie c;~0n~1:~~:~tfę~~i:.~zi~;cl:.~:~z, ~: 
U P U U JIU U [; wany ·przez młlJonera ameryk, Wilha- Pani z nim zobaczyć, spotkać i t. d.„ 

Ostatni krzyk mody na dancingach nowojorskich m~ Cowela. w testamencie bogatego I Nie Jest przylęte, ażeby młoda panna wten 
. , . . dziwaka byto zaznaczone, że ca~y Je~o sposób narzucała się mężczytnle. ów pan na 

(z) W Ameryce powstał nowy za- odd~w1ęk w dus~y, w ,umysle lub. sercu majątek otrzyma po jego śmier~1 Paris którym Pani tak bardzo zależy, mógłby wy· 
wód - trubadurów. Nie są to oczywi· i!O;śc1a? W ~alezności od tei.to, ile coc- ale tylko pod. pew~ł'm warunkiem. ciągnąć z tel gotowości do spotkania zgoł:i fal· 
ście ci trubadurzy średniowieczni, którzy tail6w skonsumował mister X., ukł~a Do ostatnieJ chw1h musi on utrzymać szywe wnioski 1 pomyśleć, że należy Pani do 
stawali pod oknami swej lubej, śpiewa- sw6j program trubadur barów nowoJor- się z własne) pracy. Nie wolno mu za· kategorii lekkomyśl h d 1 t któ 
jąc przy akompanjamencie cytry lub gi· skich niedbywać się w zajęciach zaclą1ać nyc z ewczą • re szu· 
tary sentymentalne piosenki miłosne. D~ prof Kocha dyrektora -wyższej długów Wywiązanie się z 'tych zobo- kaJą Jedynie przygód 1 małą uwagę zwracalą 

Trubadur amerykański jest - jak szkoły, ksz.talcąceJ' autorów, który wy- wiązań' bynajmniej nie nalefało do rze- na wartość człowieka z którym małą do czy· 
zresztą wszystko w tym trzeźwym kra· kłada równocześnie na uniwersytecie w czy łatwych. Trudno jest jeść niekiedy nlcnla, bardziel ceniąc zalety powierzchowne, 
ju - mniej romantyczny. Zadanie jego północnej Karolinie, w.płynęło już zapo- czarny chleb i spać na poddaszu, gdy aniżeli zalety serca I ~mysłu. Kobiety tego ro· 
polega na tem, aby skompromitować trzebowanie na kilku młodych autorów się wie, że w spadku oczekuje olbrzy- dzalu nl1dy nie zdołaią wzbudzić dla siebie 
piosenki, ballady. romanse i aktualne na okres próbny. Zainteresowane przed mia fortuna, a konto której możnaby szacunku mężczyzn I rzadko tylko traktowane 
przeboje - idąc w nocnym lok;alu od siębiorstwa za.pewniają im wolny pr.ze- narazie coś uzyskać, lub pożyczyć. są poważnie. NaJczęścleJ znalami mężczyźni, 
stolika do stolika przy akompaniamen- jazd i 25 dolarów tygodniowo aż do Mimo to Paris wypełniał skrupulat- chętnie wldulą się z taklem! lekkomyślneml 
cie instrumentów jazzowych. chwili, w której Z8il)adnie decyzja co do nie wszystkie warunki, zawarte w testa· Istotami, prawią Im piękne słówka, badając 

Nowoczesny trubadur, który jest o- tego, czy zdolności ich zostaną wykorzy mencie. Do ostatniej chwili Paris pra- czy można wykorzystać tę znalomość laknal· 
statnim krzykiem mody goniących za stane, czy też rodzaj ich twórczości nie cował.Wiadomość o otrzymaniu upra· wygodnie! dla siebie, nie ponosząc z tego ty-
nowemi wrażeniami yankesów - musi nada się do wymoj!ów chwili. gnionego spadku została mu zakomuni·' tutu żadnych konsekwencyJ. 
być pierwszorzędnym psychologiem, po· Zmierzch teatru wyrzucił poza na· kowana przez adwokata, w chwili, gdy Być może, że z czasem świat się zmieni I 
siadającym humor, za.prawiony ironją. wfas sceny szere~ wybitnych sił, które Paris stał przy warsztacie. stosunki towarzyskie pomiędzy mężczyzną I 
Musi on z pierwszego wejrzenia wyczuć, w roli współczesnych trubadurów świę· Zapytany, co zamierza zrobić z ol- kobietą ulegną większe! zmianie, aniżeli zmla· 
w jakim nastroju znajduje s-ię gość, cą tryumfy w barach nowojorskich. Po· brzymią fortuną, Paris oświadczył, że na, która zaszła od czasów naszych babek I 
przed którym się chce 'zaiprodukować; wodzenia, jakiem się niektórzy z nich cie I jego przybrany ojciec nauczył go pra-, matek. Dzlslal we wzalemnych stosunkach do· 
czy będzie on wrażliwy na pie~ń senty· szą, mogą ich pozazdro§cić nawet gwia , cować, nie może żyć on dziś więcej bez I puszczana Jest pewna swoboda, ale pewne za· 
mentalną, namiętną, wesołą, czy ludo· zdy filmowe w Hollywood, dotknięte~ pracy i dlatego celem jego życia będzie ( dawnione przesądy wciąż leszcze pokutują l 

wą? .Czy ro~~tyczna b~llada, a .mote I zresztą rep~esjami oszczę~nościO\~e~i, · nie ro~trwonienie tej fortuny a jej powię- należy się, dla własnego dobra, z niemi liczyć. 
ostatni przebo1 fiilmowy, piosenka 11rycz· stosowanem1 przez wszystkie wytwornic kszeme. ~ • · · - - Jednym z takich przesądów fest właśnie ten, te 
na, czy ogniste tango z.na!id~e :właściwy bez wyjątku. ' k.oblecłe nie wYPada narzucać się mężczytnle. 

. .r 
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,_,~ Smie,i, pleśń, larwr, .arzrbrl .. 
n1 •• w<i:;::y.:1.~:.~~;~;~.~~;~=~·.~= Oto w jakich warunkach sanitarnych wypiekano . chleb I bułki 
leży wystrzegać się oszustów i złodziei I nie W d • • ł d Ó k ł 4 • k • 
rozśploczynać nic nowego. Działają także niepo- DIU wczoraJSzym w a ze zn w zam nę y ple arn1e 
~Y ne wp~ywy dla górnictwa, nauczycielstwa • . . . • k b • J 
1 marynarlh. Na~trói ten .tr~a do godziny IO-el .. L6dz, .26 lutego .. ,morsk1.e1 76 i GoJdber~a przy ul. Luna: od brudu. W. ~or ac~ o ok ~ą~, ~na,_-
r;gczem nastę~ui e odpręzeme. Między godziną (v) . Władze admm1stracy1ne, w mysl nowskiego 26. Przeciwko Goldbergowi dywano rówruez worki ze... sm1eciami, 
twi~ą .a 1 3-~ą i.es~ odpowiedni~ ~ora do zała- zarządzenia Ministerstwa Spraw We-1 skierowana zostanie dodatkowo skarga których nie miano czasu usunąć. 
stos~~~6';/~nepirawonre1.ksapm0J?.1 denkci 1 . 1 na'Y"~ązywbanla1 wnętrznych w dalszym ciągu przeprowa do sądu, gdyż piekarnia jego była już za- Szatnie dla czeladników l;Dieszczą się 

. • asieram1 1 oso am dz · k 1 k 1 · k • . · h' b k d · · · t lb t ł · maiącemi styczność z morzem. a.1ą s rupu atną ontro ę ple arn, i mykana kilka:krotme, przyczem stan 1- o o z1ez z c1as em a o s o ow, na 
Okr~s następny od godziny 13-ej do godzi- istniejących na tere~ie Łodzi. Kon.trola gjeny. loka!u popr:i-wiał się zaled!'ie na których .leżą przeznacz~ne do wypieku 

ny 16-eJ Przymesie nam miłe wzruszenia i po- ta prz.eprowadzana 1est w dwuch kierun przeciąg kilku dm. Sąd mocen Jest O• bochenki. Kilka z takich bochenków, 
widzenie w P~zedsię.wzięciach mających zwią- kach. Mianowicie w celu ustalenia sta· debrać Goldbergowi prawo prowadzenia dotykało brudnej koszuli czeladnika, kt6 
~~asi~ :_est~la!Il~· k~Im?twem i. ttechniką. W tym nu sanitarnego zakładów, w których piekarni. ra wisiała obok, na gwoździu wbitym '!fi 

. . ąp1 a e zywe zam eresowanle sztu · k · · tak . · k I - t: • f 
ką 1 po~zJą. Po godzinie 16-ei nastrój się po- wyp1e a się P,ie,czyw.o oraz. zwą.na Jak stwierdziły ontro e, w Za1UAmę• sza ę. , , . _ 
garsza 1 przyniesie różne zawiklania i rozcza- kontrola kwalifikacy1na, ma1ąca na celu i lych obecnie piekarniach warunki sani- Stwierdzono rów~uez, że bułeczta, 
rowanla . . Nale~y w~strz~gać się nieporozumleti zbadanie czy lokale piekarń odpowia-1 tarne były straszne. W 'jedn~j z nich, przeznaczone do wypieku, pokryte sę 
z oso?ami Pkt odmiennei. dają wymogom, zawartym w specjalnem I obok pieca dla wypieku chleba stała warstwą kurzu i brudu, a który to brud 
. \_V1ec.zór kzał P~wd iad~ s1 1ę pomyślnie i przy- rozporządze·niu. skrzynka z wodą w które)' moczyły się chowa się„. po posypaniu bułki makiem. 

mesie mezwy e 1 ee 1 p any na przyszlość. · . . . ' • • • k • 
Dziecko dzi'ś urod 

0 
e _ 

1 
f k. Jak stwierdziły dotychczasowe kon- •brudne 1 cuchnące szmaty. Pod skrzyn- Ponieważ stan łódzkich p1e a,rnt po-

z n n eu ne, s romne, t · 1 · k · ł · d k' d 1 k db' -< k b d · b · · k'lk t t · · I d ż · ł d ad pra~owi te, .sumienne, posiada smak artystycz- . ro e, . p1e ar_me. o z 1~ a e o o łe 15a- ą, w , ru zie, gr~ osfi i unas u cen- zo.s .aw1a ~ie e ,o , yczen1a, ,w a ze • 
ny 1 dar wymowy, dąży do uniezależnienia się. ·1ą od stanu, ktory moznaby nazwać za· tymetrow, lęgły się białe larwy w po· mmtstracy1ne, przeprowadza1ąc kontro
W n:ilodości szcz.ęśliwe.-:- w wi~ku doJ.rzałyt!J ledwie znośnym. twornej ilości. Po odsunięciu skrzynki, lę, posiadają poważne UJpr,awnienia. Tyl• 
bp~zz~e Zpryzech~dziło_ ~ię~k1~ ~ośw1adczen~a losu. W dniu wczorajszym zamknięto po- członkom komisji lustrującej zrobiło się ko bowiem groźba zamykania piekarń, 
~' ... c TAJ. - 1ezeh me iesteś przeciętnym · t • k • · ·d • d b k' h • · • b ' ' · !).ie boisz s i ę śmiałych wolnych szcze eh ~ nowme cz ery pie arrue, za stwier zony nie o rze. wyso ,1.c grzywien 1 poz aw1enia prawa 

śli o ludziach, miłości' życiu, Śmiercir::_ p~~- antysanitarny stan. Zamknięciu uległy: W, innych znów piekarniach w skład wypieku, będzie mogła przyczynić się do 
czytaj .nlezwykle . rew~lacyjną książkę Szyllera- Piekarnia Pakuły przy ul. Nowomiej- nicy, przeznaczonej na pomieszczenie podniesienia st.anu sanitamego . wytwór
Szkolmka ,,Spżw1edź" (Po ~onfiskacie) . . Cena skiej nr. 26, Perli Rozental przy ul. Ma- worków z mąką, ściany pokryte były ni artykułów pierwszej P<>trzeby, do ja.• 

. ~.$!it"~t~earsza~:.ć Żó~~r:4~: Wydawnictwo rynarskiej 11, Nasielskiego przy ul. Po- pleśnią i grzybami, a podłoga, lepiła się kich bezsprzecznie należy pieczywo. 
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Piszemy coraz . wiecej Amator-detektyw w pogoni za słui~c~, 
Katdy polak wysyła rocznie 

"
12 us~!:. 261utego. która go okradła w dwa dni po ślubie.-Złodzłejka 

wi,ę~~j. O~z~~~a~~~a7:ejp~:z~~yw~~~~!, sc~wytan~. ~ostała na uli~_Y w dorożce . - . -
s~atystyki wynika, że w ciągu roku u- l Lodt, 2~ lutego. Jęh. " . ,. ·,. I dzłone rzeczy p~zez dozor.ce. Cło ~omtt 
biegłego wystano w Polsce przeszło·' (gr) Niezwykłe perypetie prz,echo- „Szydło z worka wyszło Jednak ' przy ul. Żeromskiego 1. B1ehzna 1 po-
355 milionów zwykłych listów! I dzil w 2 dni po ślubie Józef Wadowicz zbyt prędko, gdyż następnego dnia, gdy ściel spakowane byty do dużej waliZYł 

W ten sposób wy.pada, że każdy'. zamieszkały przy ul. Kopernika 19. Wadowiczowie udali się do kina „Sztu- 1 która miała rzekomo sta·nowić Jej . wła:„ 
mieszkaniec wysyla rocznie po u u. I Mlode malż,eństwo P!zyjęlo na służ-

1 
ka", znajdującego się w pobliżu domu, sność. , . . _ . 

stów. Cyfra ta jest dość znaczna Jesz- 1 bę 20-letnią Helenę Sza1ner~ Nowa slu-1 rnłOda dziewcrzyna ulotu.iła sle i „na I Wladze sledcze wszczęły natych-.. 
cze przed kilku laty liczba listów 'wysy- ' żąca miala b. chwalebne świadectwa a pamiątkę" zabrała chlebodawcom całą miast poszukiwania. W · domu orzy ul. 
lanych przez przeciętnego obywatela J?0111adto .. robiła nadwy.raz k?rzystne wra ; bieliznę, pościeJ i tnne wartości~~, Żeromskiego 1.nie znano Szamerówny, 
wynosiła 8. i z~nłe. ~ierwsz.eg? dma. p~nstw.o W~do- przedmioty. . . ·t • ~,11;: cho~ pozostaw1la tam na kH'ka godzin 

Jak wykazuje statystyka, liczba ~r,- : wicz nie mo?'lt s1ę nac1~szyć, Jak pilną,: Zaalar.i;riowano p~hcJę. Jednoc~eśt?ie SWÓJ bagaż. . . _ . 
„$~lanych listów zwięKsz:yta sle. znac.i.-.: ~Qspodarną 'l czystą dziewczynę przy- I ustalono, ze Szajnerów·na przesłała skra -W6wczas poszkodowany zdobył się 
me po wprowadzeniu w. kraju zniżor~ejl i -~-eGO· OOCOOCX na czyn heroiczny. - Dowie·dzial sfę, 
taryfy pocztoweJ. I s' . k , , gdzie znaiduią się meliny zitodzi eJskie i 

:>000000000000000000000000000000c p I ew ał ''Ka r·1 o D n a u 11· cy w roli detektyw a udali się na poszuki· 
~ wanie nieuczciwej służące). Pierwszą 

~ · a:.: · na widok granatowego munduru.-„ Trubadur" ostrzegał wizytę. z.łożył. w domu przy ul. fajfra, 

~-- mm~„ właściciela sklepu przed zbliżaniem się policji a~f~ep~~ej;~~~~m~~~ociz:!i:z~~.ą ~ 

T ·r a m w a 1• owe Lódi, 26 lutego. które uchyllły się. Klient wszedł do Gdy we wspomnianym domu rzeczy 
. (k) Przechodzący ul. 11-go Listopa- sklepu i po kilku chwilach wvszedł na swoich nie z.nalazł, udal się ipod inny a-

b
.1 ł . . · da policjant w dniu 12 grudnia r. ubie- ulicę z paczką, zawierająca dwa kilo- dres, na uMcę Łagiewnicką. I e y m1es1~czne ., głego dokonał ciekawego spostrzeże· gramy jabłek. . : ' . I Nagle, w przejeżdżającej 'Ooroż:ką 

po zł. 22.50 sprzedaje nia. . . W tym .momencie pohcjant wyszedł i pasażerce poznał poszukiwana Szafne-

0 b 
. „ Oto,, gdy znaidow~t s11ę prz:e·d j.e- z bramy i pi::ytrzymał trulbad?ra" k!ó- 1 równę. Wszczął alarm. Na krzvk męż-

u r I s dnym z.e sklepów s.p~zywczvch. stoią- I rym okazał Się Leo~ z~"Yadzk1. ząmie- ! czyzny, wzywającego pomocy i zatrzy-

(Piotrkowska lB) ~Y na schodkach męzczvzn! zaczynał ~z:kały przy ul. Gdar:s~iei. Okazało się, I mania złodziejki, pośpieszy,Ji mu prze-
spiewać popularną „Karłoke • Gdy po· ze pomysłowy właściciel sklepu dat mu I chodrtie na ratunek i po krótkim pości· 

d 
9 

T~I. 249.33 licfant uszedł kilka kroków, tony narnię state zaj,ęcie, które polegało na odśple- ; gu ujęto kobietę która poznawszy bY· 
0 rano 0 9 w. bez przerwy tnei rnelodJ) ucichły. waniu iaikiegoś szlagieru na widok !lra- j lego chlebodawc~ wyskoczyła z d-0rOi• 

K.'1.<i~ Gdy powtórzyło się to kilka razy, natowego munduru. Id I usiłowała skryć się w jednym z do-
stróż porządku publicznego skryl się w Pracę swą Zawadzki rozipoczv:nat pa mów. 
są.siedniej bramie i stamt~d obserwował g.odzinie 7-ej a więc po .- zamkin!ę9iu Szajner.6wmę, jak i wieziona przez 

0000000~00000000000000000000000 ulicznego trubadura. . I sklepu. . nią walizkę przekazano władzom ooli-
W pewnej chwili zauważył, że przed I Wczoraj Zawadz.kr stanął przea są· I cyjnym. ' 

SkrÓf'f fB(igrafiCZDB. sklev~;n stanął jakiś przechodzień. „Tru 
1 

dem grodzkim .. który skazał 20 na ~!!I Okazało się, że w walizce znaJdowa-
-o- ~adur zapukał trzykrotnie do drzwł, tygodnie aresztu. ły się rzeczy Wadowicza:. . 

- Policja paryska mlaremniła zamach na Amory 67 letn'1ego w·1eśnlaka -Sąd grodzki rozważał sprawę prze-
kanclerz~. Austrii· ~!adze . oba~iaiąc się de-· • ciwko złodziejce. - · Po wysłuchaniu 
monstrac1i przed kosc10tem, prosiły prez. Schu- . świadków, poszkodowanych t podsad-
schnigga by nie wziąt udziału w nabożeństwie. Poslrzelil mlod2' dziewczynę, bo nie nei, sąd skazał ją na 7 miesięcy więzłe· 

- Dwaj lekarze instytutu Pasteura w Pary- · hCiala osia.A ·eg .a.on• · nla. - - - ... - . -
żu do.konali sensacyjnego odkrycia. Udało im C Z " I O ,,.. -i 

się wynaleźć szcz~pionkę P!zeci~ko rakowi. ł.6dź, 26 lutego. I Widząc, że Różycka zmierza w kłe-
.~ Podczas pozaru blokow. 1meszkalnych pod (kg) Wieś Koszewice w woi. tódz- runku drzwi Skwierczyński dobył re. 

Avignon, sp!onęło żywcem kilku mieszkańców. . . · ' 
-- Do Afryki plyna cornz to nowe tran spor- kiem stała się terenem krwa wei tra~e-. wotweru i oddał do niej dwa strzały. 

ty żołnierzy i robotników włoskich. Rokowania dji miłosnej. Różycka padła na podłogę, zalewając 
wiosko ab isyńskie są .Prowadzon~ bez przerwy Zamożny gospodar'T. 67-letni Jan się krwią. 

-: \.\:'Y~Pa .Kr~ta ~ostała ~otkmęta poważnem Skwierczvński mimo swego podeszłego Zabrano · ją do szpitala SkwierczYfi·i 

1R.!1~~f!J~E!!OO!!!l!l~l!.ll~U!ll.m3 1 . . . .. . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

1 J trzęsieniem z1em1. K1lka11aśc1e osób zostało za- . k 1· ł f kt d 17 I t 1 i A kl k' t r t · bitych. . wie u pa a a e em o • e n e ~ur s i zos a ~resz owanv. . 
~00000000000000000000000000000 swego sąsiada. Anieli Różycklef. Dziew ••••••••••••••••••••••••••••-
~ ?;? czyna unikata podstarzate~o . donżuana, z ł k• d • k • , . 
~ PARCELE ~który zamęczał ją S":ą rniłościa ł nale- w o I z1ec a w sm•etn•1ku 
~
0 

. 1· gal. aby wyszla za mego zamaż. rJ 
· Ojciec Różyckiej był za tern, oy Straszne odkrycie d I p 

BUDOWLANE : córka jego poślubita zamożnego gospo- w omu przy u • ow 
8 : darza. Dziewczyna kategorycznie sprze Lódt, 26 lutego. Zwłoki noworodka zabezpieczono 
~ : ciwiata się jego żądaniom. tembardziej, (gr) W dniu wczorajszym, podczas na miejscu aż do przybycia wfadz sądo 
~ przy ul. Krzem!eniecklel i c~ że miała narzeczonego, mfode~o parob wydobywania nieczystości ze śmletni- wo - lekarskich , poczem przestane zo~ 
0 Retkińskiei do sprzedania. ffi ka z okolicy. ka przy ul. P. O. W. 3. dokonano wstrzą stały do prosektorjum miejskiego. 
0 Zgtoszenia: Piotrkowska 40, 0 W · Sl · • k' tk l Ró sającego odkrycia. N · d d b 8 Zarząd spadkobierców I. K. 0 czorai <wterczyns I SPO . a ~ a]praw opo o niej niemowlę po-
~ c~ życką na drodze i pOd jakimś pretek- Robotnicy natrafiili na jakiś twardy zbawione zostało życia, poczem wrzu· 
(i) Pozń a ńskiego , w dni pow- ~ stem zwabił ją do swego mieszkania. P\zedmio~, a gdy wydobyli go na po- con.o ie do śmietnika dla zatarcia śladów 
0 szedtlie od ICJ-.lZ i od 4 ~ Znalazłszy się z nią sa m na !'am usiło- w1erzchmę. z przerażeniem skonśtato-- zbrodnL 
8 do 6 popołudniu. ~ :wał dopuścić się nri 11iel !" ' v'.lH11, Ji.idnak ' „vali, że były to zwłoki dztecka, Ucią, Policja poszukuje zbrodniczej ma· 
4:10000000 · · • · • · · • kobieta zdołała sic obronić. · cego blisko 6 miesięcy. tkI. 
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ta::~ ~o~o.~:!~ Surowe kary na nracodaw'ó 
POLSKIEGO RADJA. ·kl , • b • h k , 

1Z~3-12.:.TO~~·o!~ś~~tc~et?o3r:l~~iczne. - orzy BIB u BZPłBCZilJą swyc prilCOWD! O\U 
g~\~g6~~~~~i~~f!n~dra~1~~~:1-~7o~~!::l~'.:~ Pewna firma w Łodzi zamiast 171 złotych, zapłaciła w sadzie 14251 
wn{ł. Stary Doktór. 13.00-13.()5 Drziennik po• 'I 
łuc!niowy. 13.05-13.30. D. c. koncer.tu popular- Lód, 26 I t b · 1 · któ be · I' t t · I · t a · ·e Io-. nego __ płyty. 13_30-15.

30 
Przerwa z, u ego. 1 ezpiecza m, rzy u zp1eczy 1 wszys· / ma eria ne ies n razony przez m zg 

15.30-i5.35: Wiadom. 0 eksporcie polskim: (k) Przed kilku dniami podaliśmy o i kich robotników. 1 szenie pracownika do ubeznieczenia sno 
15.35--i5.45: Przegląd giełdowv. zatargu, jaki powstał w jednej z fabryk! Wypadki tego rodzaju, gdy praco-- 1 łecznego. 
15·45--16.45. Muzyka lekka. Orkie9 tra Z<łzisła- na skutek nieubezpieczenia robotników : da wca wstrzymuje się z ubezpieczeniem 

1
1 Pracodawca ;p,st od11owiiedziałnY 

wa GórzyńS1kiego i Konrad Tom (wesołe i I ,_ 
monologi). w. ubezp eczalni . śpołecznei. Pnwiado- i s~ego praco~n_ik,a, zda~zają sie w ~o- i materjałnie za szkody wyrządzone pra· 

16.45--17.0{): Skrzynka P. K o. m10n~ o tern Związek ?:awodo \'_ ,s.pro-;d~1 cor~z czę~c1e1. Ogol pr~c~awco":I cownikowi przez niezgtoszenie ,go do u· 
17·00ud;i:::~ ~l~k::;:óH~rn~~demickiego z wadzi.t na teren fabryki urzedmkow u- me zdaJe sobie sprawy na 1ak1e skutki I bezpieczenia, up. z tytułu utraconych 

17.25-17.35. Pogadanka społeczna. N , M k. I świadczeń na wypadek braku pracy, 
17.35--17.50. Muzyika salonowa w wyk, orkiestry owoczesna pielgrzymka do ek I które. pracow. nik ,otrzymywatbv z insty-

Alberta Sandlera. h d b 
l7.50-18;00: Skrzynka techniczna - korespon• Elektrownia na kółkach małżonki krezusa ws.chodniego tucy] ube~ieczen spotecznyc ' g y y 

d~nc1ę omówi i porad technicznych udzieli . „ . . , • . byt ubezpieczony. W tych w~ runkach 
. Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódzkiej, (z) Przez pustymę ArabJi przeciągme mochodow c1ęzarowych, których koła. pracodawca ponosi koszty wielokrotnie 

1
„ P· W. Gawroński w najbliższym czasie karawana, która przystos1wane będą do odbywania po- 1 większe niżby ponióst z tvtułu wnoszo-
o.0-0-18.lO: Muzyka (płyty). d I d b t b d · d Ó · · k h t · ' • ·. 

1-8.lQ-18.15: Repertuar teatrów. po w_zg ę em swe_go ogac wa o a~ . r zy po pias ac pu~ ym. . nych składek uhezpieczemowych. 
18.15....:--18.45 Dobrzyński: Kwintet na 2 skuy- ~zy me przypomm k~rawa~y króloweJ 1 Obsługa składać się będzie .z 200 ,o~ Ostania w mieśde naszem wyda· 

piec; altówkę, wiolonczelę i kontrabas _ 'aby, ktora udawała się z wizytą do kró sób. Prócz zwykłych zapasów zyvmosc1 t . k'lk t k' h a które prze-
, (Transmisja z. Po~naniaJ._ .„ . la Salomona. ; i wody, niepoślednie miejsce zajmować rzy 0 się . i a a ic ~~r. w, . . • 

18.45:-19·00. „Życie literackie Ło?z1 • :- szkic Będzie to karawana małżonki Niza- będzie pewna ilość wody źródlanej do sz~y kole]Ilo przez. d~e mstanc.ie i ob~ 
hfexack1 - wygł. Grzegorz T1mof1e1ew. . , . . . 1 I • • • • ó . h . ć I cme znalazły SWÓJ epilog w orzeczemu 

19.00-19.20. Recital ś\Piewaczy Konrada żele· ma z Ha1derabadu, ktora uda1e się z pie ;uzytku księzneJ, kt ra me c ce uzywa S d N . . 
. chows.kiego. grzymką do Mekki. I d0 mycia wody ze studzien. ą u a3wyzszego. 
19.20-i9.30: Pogadanka aktualna. Organizacja tej podróży będzie ko-I Dulan Pasza Begum Sacheta zjawia Orzeczeniem Sądu Najwytszego za-
;~~11~1~; [';denuetty . klasyków - pł)"ty. ń sztować skarb Nizama okrąglą sumę - 1 się do meczetu w szacie własnej roboty sądzono od pracodawcy na rzecz Feli· 

• 'stepny. czv anie orograrnu na dz e na· dwóch milionów funtów szterlingów. 01- lz jedwabiu, wyhodowanego w ogrodzie ksa Tarkowskiego, biuralisty Jedne! Z 

19.S0-20.00: Wiadomości sportowe. brzymie te koszty są zresztą zupełnie u- I ej pałacu. Szata ta jest ozdobiona klei-\ firm łódzkich, niezgłOSzO!llellO do ubez-
20.0o-22.oo. ,,Pieśń Miłości" - _operetka w 3 1sprawiedliwione, gdy się zważy, że po- notami, których wartość ocenia się na pieczenia, sumę 1.047 zł. tytulem świad-
, aktach na motywach melodyJ .T""'~ Straus- Id Ó • db d · · , 'd ·b d · · · 10 OOO f t' ' d k b n. p· 

sa napisał E w Korngold tłumaczenie i ' r z o ę zie się wsro na] ar ZJeJ no-! . un ow. czen na wypa e rai\. U pracy. 1rma 
reŻvserja Mic.hali~y Makowi~ckiej. i woczesnych wygód. Tak np. w skład ba i Dla dostojnego gościa przygotowany poniosta nadto koszty sąclowe w 3-ch 

W prz~rwie ~-ej: DzienniJ: wieczorny, - ! gażu wejdzie przenośna elektrownia, -1 est już w Mekce pałac, w którym - jak 1 instancjach około 200 zł. l koszty adwo 
W przerwie II-ei: Jak pracuiemy w Polsce. 1która zapewni małżonce władcy hindus- głosi podanie - mieszkał ongiś sam Ma-: kata (według norm ustawowych 180 zł) 

22.0fl-22.15: Koncert reklamowy. k• , • tł I kt d h t S 't · · 1 k · · · I · • 
22.15--22.45. Muzyika taneczna _ płyty tego sw1a o e e ryczne po czas e- orne • wi a JeJ u o UJe się w nam10- Ogółem więc pracodawca w tym wy-
22.45-23.0Q. Muzyka - płyty. ' wentualnych postojów. tach w olbrzymim parku, okalającym pal padku musiał zapłacić około 1.425 zł. 
23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla Żona Nizama z Iiajderabadu r:azywa tac. W .. ocy to małe miastseczko skta- p 'k p l.,_ T k ki 

komunikacji lotniczej. . D 1 p B S h b K . . d . . h . tó b d . racowm e i.l\.S ar ows praco-
23.05--23.3(): D. c. muzyki tanecznef. się u an . as~a egum. ac e a. sięz , a3~ce się z samyc na~IO w, ę zie o- wat w tej firmie 11 miesięcy, a jego 

. na .uchodzi za Jed?ą z na]lepszyc.b 'loetek lsw1e~lane elektrycznością. . składka ubeZ1pieczeniowa J>Owhma była 
AUDYCJE ZAGRANJczm;. Ha1~eraba~u. Pr?~z te.go hodu~e ona z Pielgrz~mkę swą odbywa n_iał~onka wynosić zr.' 15,60, zatem w okresie za-

?0.01). STOCKHnLM. Kabaret. zamiłowamem roze. Piękne róze Dulan wladcy IfaJderabadu w celu złozema mo trudnien' firma ·at apł c·ć ogółem 
20.011. BUDAPESZT. „Zygfryd" - opera Wag- Paszy Begµm znane są wśród wsch od- 1 dłów u grobu Mahometa. Dulan Pasza zł 171 6

1

0
a t t ·t mi kat zd k a bi . 

nera I . h .• , 'kó k . tó IB . . . a1·ć • . y u em s a e u ezpiecze--
20.00. M.OSKWA <Kom.). Koncert svmfoniczny. lmc m11 osm w. .w1~ w: . egum. zamierza meprze~wame mo ! ni owych Slowem zamiast 171 zł ff.rma 
2n.oo. tENINGRAD. Koncert Mozartowski, Karawana ks1ęzneJ Iia1derabadu skła Się w ciągu dwóch tygodm równocześme r ·r. 1425 ł 't h' . . 

20.1s. PEROMUENSTER. _Koncert ~ymt. mr~•\UM a-usu • • 1111 W pozostałych analogicznych wy-
;tO,t.!i. ~ERLIN. Aud. ku czci Wetza. 'dać s_ię bę;Lzie z wielbłądów, słoni i.„ sa 'duchowni będą odczytywać Koran. zap aci a z 0 yc • 

~~:~i: ~~~K4~1 ln:vi~~~~i:~:e~~JOOr~peretka I ~ ~Lt:KUA~RZ~· lDEUNTw~:T~Aw l f ;~~~f: s~~~~ki Sądu Najwyższego by-

20.4~. RZYM. Soliści. o L L A I Trzeba dodać, że pracodawca Jest 
*EF e 

4 I • również odpowiedzialny matedalnie za 
Id~c. m?. BI. pamiętaj. że powodzenie w t.ańcu przyimule od 10-I 1 od 6-8 po poł. utratę upra.wnień pr8:cownika do re~ty 

na ~Jlf!lU zapP.wni Ci DlrtOL'-płyn rd potu Piofrkowska s• spowodu mezgiloszema go do ubez.p1e-··--------------·I I cienia. W .tych wypadkach sumy od· telef. 121-23 szkodowań m~ą być bardzo pO\Vażne. 

~--••••••••••••••••••••••••••••••!informowa~ p~na, ~nuca~c ~z~ ków-bruna~y .~a~ar~~~ ~o-

Ksleżycowa kochanka 
Sensacyjna powieś~ współczesna 

86 Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester 

lotnem spojrzeniem. sto w stronę Czorsztyna. 
Osten-Top~ski chętnie odstapił nie Nie musimy dodawać, że kilka kilo-

fortunnym automobilistom jedną ze metrów za nim szło w pościgu auto po 
swoich rezerwowych baniek z ben.zy- Jicyjne. 
ną. Laik, nie świadom arkanów wlaClz 

- Czy pan do Zakopanego? - za- śledczych, mógłby się zdziwić tą tak-
pytała go panna. tyką komisarza Wattsona. Dlaczego hra 

- Niestety, nie, t~~ko do Czorszty- bia Osten-Topolski nie został zaaresz-
na ! - poinformował ją hrabia. towany natychmiast. Naco ta cala mas 

Młoda panna spojrzała porozumie- karada i te, jakgdyby z powieści kry-
- Ja pędzę co sil na północ. Może I trzymanemu nie będzie mógł dowieść wawczo na swego towarzysza. siedzą- minalnej wzięte fortele doświadczone-

uda mi się jeszcze ubiec tych obu łot- niczego. Zmieniwszy więc swój plan, cego w glębi wozu. go oficera poHcji. 
ró\v, braci Owsów. Ty natomiast pilnuj I postanowił działać inaczej, Otóż komisarz Wattson pragnąf nie 
jak oka w głowie naszych więźniów! Rankiem dnia następnego Osten - - Powiedział, że jedzie do Czorsz- tylko zaaresztować podejrzanego hra-
Otrzymasz za to sto tysięcy złotych. '1 Topolski wsiadł do swego brunatnego tyna! biego. Chciał on równocześnie mieć w 

- A jeśli, wykopawszy skarb, zech- „Packarda" i, zaopatrzyWSZY się w Ucharakteryzowany na starszego ręku jakiś dowód jego winv. A tntulc}a 
ce mnie pan potem oszukać i nie powró- benzynę, pomknął na południe. pana z bokobrodami a la cesarz Franci- powiadała mu, że wyjazd Osten-Topol-
cić tutaj? - mruknął podejrzliwie Bo-j Minąwszy Podgórze. wjechał na szek Józef I, komisarz Wattson skinął skiego do Czorsztyna nie jest iakąś tu
rek. wielki trakt, prowadzący na Podhale. z uznaniem głową. rystyczną wycieczką, lecz że orzedsię 

..:._ Jesteś głupi - odparł mistrz. ~I Ranek byt piękny. Słońce przypie- - Nieraz twierdziłem, że iako a- wzięty on został w imie jakichś wai-
Przecież, znając moje nazwis:ko, masz' kato już mocno, złocąc żyzna równinę. gen tka policyjna, jest pani doskonała. nych interesów. Prawdopodobnie chciał. 
mnie w ręce: a nie chciałbym być przez Tu i tam migały czyste i wesołe pnd- To, o czem się pani dowiedziała 0d on skomunikować się z pozostałymi 
ciebie zadenuncjonowany przed władza krakowskie wioski, gdzie rojny i pra- Osten-Topolskiego jest dla nas ważne, członkami· swojej bandy, ukrvwajricy
mi ! Powrócić tu muszę czy chcę czy cowity ludek przygotowywał się do ponieważ ułatwia nam dalszy pościg. mi się gdzieś w tych stronach. 
nie chcę ... Przecież musimy załatwić ja- żniw. Zresztą i tak wszystkie posterunki po- Tak więc jednym zamachem zlikwi
koś sprawę z naszymi więźniami. ·Hrabia, siedząc przy kierownicy, licyjne całego województwa krakow- dowanoby całą bandę i osadzono ją pod 

- Co z nimi zrobimy wówczas? - niebardzo zwracał uwagę na piekną pa skiego czuwają teraz po gościńcach, ob kluczem. 
zapytał ciekawie Borek. noramę. serwując przejazd wielkiego brunatne- Jak narazie, wszystko szto świetnie. 

Mistrz nie odpowiedział na to pyta- Czoło jego było zachmurzone, a ry- go „Packarda" noszącego numer reje- Wszelkie poszlaki świadczvłv 0 tern, 
nie nic. Ale oczy jego zaświeciły ja· sy twarzy zacięte. stracyjny „W 48843". że ścigany arystokrata nie kłamał, 
kimś okrutnym blaskiem... Tuż przed Myślenicami uirzat nagle Dojechali do Myślenic i tu Wattson że celem jego podróży jest rzeczywi-

sportowy samochód - ten sam. który, skomunikował się z posterunkiem poił- ście Czorsztyn. 
Rozdział 73: zdaje się, że mint\,ł go przed kwadran- cyjnym w Czorsztynie. · Wreszcie z mgły wyłonił się kom-

NA TROPIE. sem; Samochód ów stal prawie wpo- - Hallo - mówił za jakieś trzy go pleks Pienin. Na ten widok serce komi-
łirabia Waldemar Osten-Topolski, przek na gościńcu, a stojąca orzy nim dziny zjawi się u was brunatne auto po sarza Wattsona uderzyło mocniej w 

p.rzy1echawszy do Krakowa i zatrzy- piękna panna, dawała rozpaczliwe zna licyjne. .piersi. 
mawszy się na noc w jednym z najbar ki przejeżdżającemu arystokracie, J.że- Uzgodnił plan działania z policją Kazał szoferowi podwoić szybkość 
dziej luksusowych hoteli, nie przypusz- by się zatrzymał. czorsztyńską, nakazał czu.iność wszyst tak, że z dalekości na zakretach do-
czał nawet., że pół godziny potem od- - Czem mogę państwu służyć? - kim innym posterunkom, rozrzuconym strzec mógł pędzące naprzód brunatne 
powiedm raport wysłany został do ko- zapytał, zatrzymując wóz Osten-Topol wzdłuż drogi, którą przejeżdżać miało auto Osten-Topolskiego. 
misarza Watts::ma. ski. podejrzane auto, poczem pojechał da· - Wszystko idzie jak z płatka! -

Wa~tson w pierwszej chwili zażądać - Czy nie mógłby nam pan odstą- lej. , mruczał sam do siebie, słyszac. ie tuż 
chciał od władz krakowskich. ażeby ze. 1 pić kilka litrów benzyny, ażebyśmy I Istniała możliwość, że Osten-Topol- za nim, w odległości może kilometra, 
aresztowa:y podejrzanego arvstokratę.

1 
mogli dojechać do Myślenic? ... Tak się ski nie mówił prawdy, że może skręcić , gna drugie auto, napełnione policją. 

W następnym jednak momencie przy- bowiem stało, że swojej wzieliśmy za-; w inną stronę. Lecz, jak narazie - zgo · 
szło mu na myśl, że właściwie przy- mało i oto stanęliśmy w środku drogi- dnie z informacjami mijanych post~nm I · -(Dalszy - WrPJ. 



Sensacyjny romans współczesny _, 

Ma1tlsal dla „Ex1tress11„ - .lerzq Bak . 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. wyrzuci, bądź spokojna... Ale zrób l raczej rozmowa serc„. Rozmowa bez Może zechce pan odpowiedzieć 
. Hanka. fronczakówna, młoda, niezwykle uro- k . . · ó · k · I k.lk · h t ' p d t dziwa dziewczyna iest pomywaczką w nocnym wszyst o, co lezy w tweJ mocy, aby m1 sł w, ale Ja ze wymowna„„ na I a moic PY an„. <rze ewszys -

lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza ułatwić tę ucieczkę na pół godziny ... - Wreszcie Grzegorz przemówił pierw kiem jak się nazywa pańska tancerka? 
fi~r: t0ce!zy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- ·Przedewszystkiem muszę sie przebrać. szy: . - Julita Krasnowska„. 
b
.a · n J~st synem kamerdynera, ona - hra- Przynieś z szafy inna odzież„ - Czy to prawda, że pani bvła wczu - Czy pan uważa, że to jest jej 
.1ank. ą, Juhtą Krasnowską. Hanka kocha się p . d · · k ? potaiemnie w pięknym tancerzu lecz on nie - ostaram się, prosze oanł.„ raj w „Albatrosie"? praw z1we nazw1s o. „. 

zwraca na nią uwagi. ' Wkrótce łiahka przekonała się, że - Tak„. - Sądzę, że„. tak„. Stwierd'Ziła to 
Pewnego 'Yieczoru Julita wśród ·tańca pada Józia jest rzeczywiście jej zaufaną po-

1 
- Czy ... była pani z meżem? policja.„ . 

W
naeglefraknua lśond1bą.cął pdosad~kę. hJakiś mężc~yzna wiernicą. Pokojówka przyniosła suk-, - Tak„. - NNa jakdiej podstawie?;„. t 

P 1eg o meruc omo 1eżące1 tan- . ł · . w· ł . • N. - a po stawie zezl).an 1ei par ne-cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i 0_ mę, p aszcz z futrzanym kołmerzem, ka - ięc wysz1a pam zamaz... 1 ie Qi L z~ajm!I, ~e tancerka nie żyje. Na jej ramie- pelusik z woalką, przesłaniającą pól wiedziałem nic o tern ... Oratuluie pa~1i .• ra, paTo nr~e;i~r~~ac~yb~~a„.odpa!Tł Ba-
niu widma! krwawy znak w kształcie trójk<Jta. twarzy i torebkę. · - Dziękuję„. Przybyły lek d t · d 1 tożek, uśmiechając się tajemniczo. -. 1 . arz są ~~Y s wier zi. _że .tancerka - Niech się pani prędko ubiera„. Te· - Jednocześnie przoszę mi Przeba-zy a Jeszcze w chw1h, gdy badał Ją Jegomość I b . , „ I , . k' . Czy ona dawno u pana wYStęl}uje?„. we fraku. Szukano go po całym lokalu lecz raz mogła ym parną przepusc1c przez I czyc meco szorst ie słowa. wvpow1t-- _ Od dwóch miesięcy„. 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. ' kuchnię,. bo. ?ikogo n!ema ... --: . rzekła, dziane pod pani adresem w ares~cie u- _ A przedtem gdzie występowała? 
. Grzegor~ Lubow, wezwany do martwej, pomagaiąc JeJ przy teJ czynnosc1. ! rzędu sledczego ... Pozatem chciałbym _ w innych miastach polski'ch„. By-

uirzawszy Ją bez maski stwierdził ku swemu Al łi 1 'l d ł h Od 1 n· ó · · ·ć t I wielkiemu. przerażeniu, ż~ to nie jest Julita Kra- b t ~ . abn (ę prkzes ha okwa o,e~t . ?, pka I~ r wd metz prdzepArlobs1t za ;,n prBzr- la również w Paryżu, w Wiedniu„. 
snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. Y ~ JU~ u ra!:a·. u~ ar a wroc1 a z P•-: ry mcy en . po " . a rosem ··· Y-1 Batożek nie przestawał się uśmie-
~alsze badania lekarskie wYkazaly, że niezna· wmcy 1 o WYJSCJU me mogło bvć mowy.I' Iem wtedy P!Jany, więc.„ chać. Wreszcie zapytał: 
Jomad tancerka została w podstępny sposób za- Ale Józia miała głowe na karku. - Rozumiem„. - Czv pan nie zauważył nic podej-
mor owana. U 6 · · t 'b K ótk' d · d · H k. dl · N~dkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 1-t dm łiv,r1mk~ się pw ten soo~o - r • - r . ie ~ćpo.wb1~ z1 an 1 r) 'lC- rzanego. w jej. za~howaniu się?.„ 
w te! sprawie, staje wobec n',erozwiązalnej za- rze (. ~ o an 1. - os. aram s~ę ~Y-1 aiy mu pewnos . s1e 1e. . . - . Nie„. N1~ w.iem z,res~ta o co. panu 
~adk1. Grzegorz zeznał. że Julita Krasnowska. I wabie kucharkę z 1mchm. a oarn mech, - Wracam więc do zasac!mczeJ spr,1 chc.dz1„. Naog-ol me zauwazyłem me, CO• 
!~!~i~a~kobierczY'.n!ą ~ielkiej fortuny. pozo-' uważa.„ . Jak zadzwonię trzv razy, to ! WY·:· C~y mógłbym wiedzict. kto jf'~t ! by mogło na~unąć pewne podejrzenia„. 
k. eJ. przez. iei oJca. „hrabiego Krasnow- znaczy, ze droga wolna ... Dobrze?... pam męzem? I - W ta'k1m razie pan nie ma oczu 

s. 1ego, ktory zginął w RosJ1 wraz z żoną. Pie- D b J, . B d . b J : l' t · · · d t k · O ·d D · k · mądze, złożone w banku ;;1 Jit 3 ma otrzyma~ --:--- o rze, ozm... ę ę c1 ardzo -. eze 1. o. P,ana m~e.resme. "!oze e e tywa, P.a~1e. .aJ a„. z1ę. UJę pa-
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- wdzięczna„. . pan się dow1edz1ec: - f1l10 tlatożeK„. nu za te wYJasmema„. 
dziestu _lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia Kra- - A spowrotem niech oani czeka w 1 - Więc to się jednak z.1rac!za„ .. - - Czy mógłbym się dowiedzieć, po-_ 
sGnowsk1 przed śn'.1erc1~ wręczył testam~nt oi~u bramie.„ Już ja będę czatowała ... Sa-' mruknął Grzegorz. co wlaściwie pan mnie tu wezwał?„. · rzegorza, a pomewaz star:v Lubow me moze . . , I o• , , W'd . d ł B t . , się iuż lakierni sprawami zaimować ze wzg:c:du ma mech pani me wchodzi na gorę.„ . 1o~no zas zapytał: ~ 1 z1 pan,- o par a ozel{ po 
na swói wiek, przeto sprawę tę ujął w swe/ Wymknęła się z_ ~°:koiu. tt~nka cz~-1 - L-zy pani kocha tego. czło:vicka'? c~1w1lowym. na:nysle. - Jestem człowie: 
ręce miody Grzeg.o~z. . , kata gotowa do wyiscia. Przeirza!a się. Pytan!e _to z~s~oczyto nieco lian kę. 1 k1em pracy·. Nie ;na~ czasu !1a .zabaW}I. 

1
. NaKd ~anem pohcJ~ odnalazła _prawdzl'~vą Ju- jeszcze raz w lusterku poprawiła nie- - Mowiłam JUZ panu. że rie ci·cia-1 Ale wczoraJ zw1edz1łęm pansk1 lokal... 
1tę rasnowską, ktora w stanie nawpolprzv- · 1 l· ' ., d · tk' M O ·1 

1 Bylem tam z żoną Zna ·„ p n prz' to.mnym leża la za miastem. Julita potwierdziia sforne Joki. wymykające się SOOd kape- c~m WfOCIC. O CJO. I arty.„ n~ Sl1ą .· . , ' ··· J...., a C· ~e jest sp~dkobier~zynią wielkiej fortuny, lee~ lusza i nasłuchiwała z biciem serca. \vydal~ mme zamąz. za t~go. czlow1eb„. cie„. Ifankka f~?nczakówna.„ . 
~~dnocze~me osk.~rzyła G~zegorza o to, że on Nareszcie _ trzykrqtnv dzwonek.„ I Nie kochałam go mgdy i me ko:ham„. - Ta . mo1a _była ~racown!ca„„ . 
~"- wła~rne wyw1ozl za .m1a5to, c~qc iag~rn<ić Nacisneła klamkę. Na korvtarzu ckno.j Orzego.rzc: znowu zaczęły tirap1ć wy- - Pomy;vaczh„ m?ze Pa~ smiało ł~ 
JeJ ~aią.te.k. ~rze~or~ iest zdumiony tem1 ze- W k h . 'k ,,. . W k ,„ . rzuty sum1ema. Patrzał na nią ze \vspół-1 tak nazywac„. Ja się me obrazę„. Otóz, 
znaniami. I t~1erdz1: ze te l<lan:is!w?. Na:t..>.r-. UG rn rn ot>o niema. vm n.,..a się ~<:iem. wczoraj poraz pierwszy byłem z nią w· 
!1ego ~n1a Julita co1neta zezna ma, 1tdmpr•„11it11- na schod~. Przystanełą. Qdetchnęla 1~ · ~ • . . . · . • Al·b t - " I t · ł J 1· , Jłt-ce Cirzegorz11; -tłumacząc się przywidzeiii<1mi e • fH'rztm Bvfa wolna _ na 1 uzutnrat. ?,e to zysbko stało się „ a rosie .„ am uJ:za ~m u il~-~ ... 
i nerw.ową chombą. k , k , d . · · l rrzez niego. Ale w jaki sposób móg-lby 1

1 

Taaa~„. To była dla mme melada me-
. W ~radze po_wrot.nei do domu Grzegorz nat- Br~t .~ \\ pra~ zie6.~ ~i ~ez hasysty się nią zaopiekować? Teraz i tak z.ttpóź- spo?z1anka„. Nie mogłem się powstrzy. 
knnl s1e na taJemn1cze~~. „lekarza", kt.órego a oz a. mog. a P JS o a c ce. -- , no. Hanka już ma męża. J ogarnęła go · mac i W}1buchnąłem spazmatycznym 
c-hce odda~ w ręc.e _ n~l1cn. _!ecz dowladuJe si.., Szybko przebiegła przez podwórze. ! nagle wściekłość Dlac en- t t · , ! śmiechem.„ Goście patrzeli na mnie iak 
od 11adkom1sarza L1s1c k1e20 1z rzel<om:vm zbr"Jd c;;erce biło jej .coraz gwałto :vniei \V · z .c.O am en Jes, 1 A · niarzem jest proku;ator Pi~tr Czybirski. · ':' . . 

1 
'I; •• 1 jej mężem, a nie on? !.„ Dlaczego tam· 1 na war.iata.„. le ła, ni.e jest~m warja-W. domu <Jrzegorz zostaje list. w którym cukierm cz~ka .Grz~gor'.'„„ .Przyśp~e- I ten ma prawo do tej kobiety, a nie un, I tern.„ O, me„. MóJ sm1ech me był bez 

anon1i:iowy auto~. nazvwając siehie „Robertem". s~yła kroku .. „ Nie w1e?ziała ieszcze J~k l którego ttanka przecie kocha„. zasta- ~ powodu„. Przekona się pan niebawem, 
u_Żaw1.~ się z mm na srnst<J wieczór w ·,arze się zachowa. wobec mego„. Wszelkie nowif się„. Czy ona mnie kocha na-1 źe inny tak samo uśmiałby się na mo· 
" '!j?v · G d . d . . przvgotowama w takich wypadkach za:.1

1 
porawdę?„. jem miejscu ... 

am rzegorz ow1a u1e się, że zamordo- wodzą To sa 0 s'ę · k ś ł · S · ł ' T 1 · · t · · 1 w~na na danci~gu kobieta- n3zywa się Marta : . .m I Ja o u ?ZV·:· . I POJrza na nią„. ttanlk~ siedział~ ze! . warz mu nag e spowazma a 1 u.o· 
Wild. a ta1emmczy „lekarz", znany w świecie Zblizała się do rogu. Juz widziała spuszczoną głową. InaczeJ wyobrazała i dał. 
prze~k~ców pod przyd_omkiem „Goryl": był jej zdal~ka czarny szyld ze ztoconemi lite· sobie to spotkanie. Sądziła, że Grzegorz . - Narazie żegnam pana i dzięikuję 
koch :'.11k1ern. Rol?ert. rne, chce wyn:i1emć swego rami: będzie ba,rdziej wzruszony Pierwsze J'e- Jeszcze raz za udzielone mi wyjaśnie-
11azw .~k3 . lecz of1aru1e <irzegorzow1 swa pomvc C k. · · · · · · w «·r :1 wie wvkrvcia zbrodniarzy. ~ ~ ierma: . . ,g-o Py~ama Z1!1roz.1ły. Ją odrazu. Zada- ma„ .. 

Wieczorem Hanka wpada do garderoby Grze Przeirzała Się w szybie. Poprawiła wał JeJ pytama me JaJk kochanek, lecz OaJda wYSZedł. Na schodach przy-
gc;rza, ?.rosząc go o porno~, gdyż .poli.cja .chce ją włosy. Nacisnęła kapelusik. Oczy jej jak sędzia śledczy. stanął. i wzmszy~ ramionami. , 
oastaw1c spo~vrotem do ~1eszk~ma CJOtk1 ~arty hfyszczaty niesamowicie zpoza woalki - Czy pani bardzo ciem·i? - za- A Jednak wanat.„ - pomyslat. Fronczakowe1, bardzo złe1 kobiety, u którei się Ob . 

1· ' t ł ·1 . „. . 
\Vychowywała. Grzegorz przyrzeka jej swą ?O- Clągnę a płaszcz. flY „a CZU e. - - - - · 
moc, lecz Julita uniemożliwiła mu wykonanie Cukiernia składała się z trzech po- - Bardzo„. - brzmiała jej krótka Na jednej z bocznych ulic mieścił · się 
tego P.rzyrzeczenia. . . kaików. Grzegorz czekał w ostatnim. · odpowiedź. niepokaźny loikal restauracyjny „Jar" . 

. Pol1c1a ~ddała Hankę w ręce cJOtk1 Marty, I w h d . 'd . ł . - Czy mórrfuym p n' t pomóc Jakkolwiek nazwa tego lokalu skta-ktora chce Ją siłą wydać zamąż za podejrzanego I c o z.ąc, me WJ Zia a go 1eszcze, . k'k I . k & a I eraz • ł zwyr dnialca, Filfpa Batożka. ' ale czuła mstynktownie. że tam wła· w Ja 1 ? Wie so~sób? aa a się tylko z trzech liter. dwie z nich 
. Ale Har:ka ni~ chce w żad~n sposób zostać I śnie musi być a nie gdzieindziei.„ Szla Uśm1echnęla. się bladG. ni7 palil,v się wcale na neon?wej r;kla.-
1el!o zoną. ~ zam1.e.rza otruć . się kar~olem. --;- pewnym krokiem. jakgdyby conajmniei - Teraz juz zapóźno„. m1e. \\'.Jdoczna była. tylko Jedna Sl od-
\Y/ ost~tme1 chwili .udaremnił te. zamiary stry1. d . . . ·. ·. . Grzegorz zacisnął zęlby. kowa litera „a". Mimo to każdy znał Andrze1 Fronczak, redyny człowiek w tym do- poraz z1es1ąty umaw1ah s1e w teJ cu- s d . d__,,_ • ten lok 1 d' kł d . Zb. l' . t I mu, który był dla niej dobry. Dowiedziawszy kie.i:.ęnce. - . ą· zę, ze na vury uczYnek m-1 . a .. o a me. . iera I się am U· 
sii;. że Hank~ kocha. się nieszczęś.liwie w Grze- Grzegorz wstal. Skłonił sie. Wycią-! i;dy me Jest zapóźn~. Czy chce pani za- dz1e m~1eJ wYtwor~1. ale przyicho~zący 
gor~1:'· udał się do mego, lecz Julita znowu wy- t k J . d b dl ń 1 d ł wrzeć ze mną przyrnźń?„. W uczciwy.eh zam1airach odurzama się 
my~Ha sprytny fortel. ~ną rę ę. eJ .ro na 0 . ':"Vg ą a al Podniosła swe n· b" sik' · 1n" alkoholem i tańcem. Oto wysłała Grzegorza o oznaczonej godzi· Jak zabawka W Jego szerok1e1. żylastej . ie ie ie. Wle ·~ie W , · · k ni~ na miasto, a podstawiła przekupionego mło- dłoni. Aby spojrzeć mu w t~arz mu-i oczy.„ :Vycią;gnęła rękę. Gr1zegorz zło- łasc1c1ele.m te.go lo, alu by~ star; 
dz1eńca, który odegrał rnlę Grzegorza, zacho- siał d . ść t b ł b . I dl żył na Jej d1rcmnych paluszka•oh serdeez- szy, przysadzisty Jegomosć o dz10bateJ 
wui:c s'.ę brutal.nie. wobe~ Fronczaka i oświad- .. a po. me g owę, Y owiem o lny pocałunek twarzy i czerwonym nosie. Nazywano 
c2a1-,c~ 7.e Han~1 r:1gd-y; me ~okocha. mei wyzszy. . - Będziemy musieli spotYJkać się go posipolicie „panem Klemensem". Był 
żbri~ Jł,~~~l{a:.'ęc mne1 rady. - Hanka została . ~ P;oszę.„ - szepnął. - Niech pa-1 c:zękiej. Niech pani postara się zaob- to ciemny typ, o którym wiedziano n·l· 

dr! tei chwili rozpoczęio się dla niej nowe m siąd~ie„. . " l se.rwować dokładnie wszystko. co ma ko tyle, że lubi wódkę i forse. Różnie 
pasmo udręczeń. Batożek był człowiekiem bo- - Usiadła. Grzegorz chrząknat Wr- coś wspólnego z pani mętem Resztę ja opowiadali o tern. w jaki sposÓib Kle· 
!!ntr. ITl.ie.szkał w luksusowych apar;tamentach, dział tylko jej wielkie, błekitne oczy z załatwie. · men forsę tę zdobywał. Jedno jest tyl-
ale <Ila me1 przezr.aczył nędzny pokoik z zakra- poza f I lk' M ·1 r b . I H k . ł - . k . . b ł . Łow~n~m oknem, aby !1ie uciekła od niego. Była lU U woa I.„ I c~e 1 O OJe„. . ~n a wraca. a do domu pijana z (; P.ewne: - mezawsze y a to d<roga 
więc jego więźniem. Jak <Hugo trwała ta cisza ?„. A zre- wielkiego szczęścia.„ uczcnva. 

Pewnego dnia Hanka otrzymała iist od sztą, nie była to wcale cisza„. Była to „Jar" składał się z dwóch części Do 
Grzegorza, ~tóry zawia.clamiał ją, że czeka na jednej wchodziło się od kontu. była to 
rcgu w cuk1e~ence. . . . . . Rozdział 21 obszerna sala z bufetem i marmurowe-

Ha111ka dny z mec1el'iJ)hwośc1, lecz nie wie · t i•n, · D ŚĆ t "ł jak sie wyidositać z te.go pieikła. Zwraca się więc 49 • ., , , mi s o i·~am1: rn~a czę .. s anO\.Vl a 
z prośbo o .pomoc do pokojówki -- J6ri. di..Opornn1on.o rn1 OIQI prywatne m1eszikame właśc1c1ela lokalu 

- Józiu, czy chcesz mi pomóc?„. - za..- i:l'WI i wchodziło się do niej z podwórza. 
pyitała. 

0 
b nd od ł Batożek spacerował wielkiemi kro- - Moje uszanowanie„ - ll"zekl. kła- W tej prywatnej częśd. składającej - . a zo, proszę pani... - par a k b si'ę z ci'emn"'·go po~- · · ·d · sicz.erze dziewczyna ami w ga inecie. niając się nis'ko. V <.l\.OJU, mg y prawie 

- Czy pan jest?.„ _ Pan Seweryn Gajda„. _ zamel· _ Uszanowanie dla pana dyrekto- niesprzatanego, zebrało się kilku męt-
- Już wyszedł, proszę pani... . d'ował służący. ra.„ _ odparł Batożek, wyciąigając rę- czyzn. Była to stała rada orzybo..;zna 

mogł>tby~u~~ę j!'r:t ~j:ii% .. :6ł godzmy.„ Czy - Prosić„. Natychmiast niech weJ- kę. - _Czekam na pana„. Proszę, niech właśc_iści7la „Jaru". Wodziired.iem był o-
Józia zamyśliła się. dzie„. - odparł Batożek. poprawiając pan siada. CZyWJ cie sam pan .Q;OSIPO arz, resztę 

krawat. - Proszę mi W'Ybaczyić, że nieco zaś towarzystwa stanowili trzej jego 
- To będzie bardzo trudno„. Jeżeli Widać było. że czekał na dyrektora sp·óźniłem, ale byłem tak zajęty.„ druhowie: - Skorupka. Otadzisz i tty-

pan się dowie o tern, wyrzuci mnie na:- .. Albatrosu" z wieJilła nie"i~rnJiwo~cią. - Rozumiem„. Więc czy dowiedział cel. Sikorunka był tęgi chłoo o musku-
pewno.„ Gajda wszedt do 11olrnin z tccr,1'ą pod · ; ~ pan czegoś? larnvcli ramionach i tubalnym głosie. 

'W łi .„ ...... ile dę nle paohą. - Tak i nie„. - .a1 Pt? n (Dalszy ciąg jutro) 
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Pllecza~z chciał zostać ,;bohaterem" Zabił kolege podczas ćwiartowania wieprza 
Sam się pokaleczył i wymyślił bajeczkę o napadzie Krwawa zbrodnia w rzeźni miejskiej . 

Sosnowiec, 25 lutego. Rannemu rzucono się z pomocą jednak 
Sroda, 25 lutego. Natychmiast przeprowadzono docho

dzenia, które daty sensacyjny wynik. 
Mianowicie okazało się, że Lobermajer 
spędził noc poza domem i - orzecho
dząc przez płot - pokaleczył sobie 
twarz kolczastym drutem. Rankiem 
wyjechał do Milosla wia. Wymyś!il hi
storję o bandytach, chąc w ten sposób 
stać się „bohaterem" „. 

W dniu dzisiejszym w rzeźni miej- wszelk_i. ratunek okazał ~ię spóźniony. 
skiej w Sosnowcu rozegrało się krwawe Mllmskl zmarł na m1e1scu. Zabójce Wożący codziennie mlek.o z Wino

góry do Miłosławia mleczarz. Tomasz 
Lobermajem, za wiadomil policję, że -
gdy wracał do domu - napadło na nie
go dwuch- bandytów. Wskoczywszy 
na wóz, zażądali pieniędzy, a sootkaw
szy się z odmową, pobili 20 i ranili no· 
iem. ' 

zajście. Przy ćwiartowaniu zabitegoa •r•e•s•z•to•w•a•n•o.••••••••••• 
wieprza pracowało dwuch czeladników 
rzeźnickich, f ranciszek Nowacki i Wi
told Miliński. 

Podczas pracy doszło między nimi 
do sprzeczki, która zamieniła się w bój
kę. W pewnej chwili Nowacki porwał 
za nóż I wbił go w bok Milińskiemu. 

Dgżurg opiłek 
· Dziś w nocy dyżurują następujące ap·teki: - · 

Sukc. M. Kasperkiewicza - Zgierska 54, Sukc. 
J. Sibkiewicza - Kopemiika 2(i, J, Zundelewioza 
- Piotr<kowska" 25, S. Bojarskiego i W. Szata -
Przejazd 19, M. Lipca Piohikows.ka 193, A. Rych 
tera i B. Łobody - 11 Listopada 86. „„ ... „„„„„ ...... 

Dr. MED. · M A M o I DR. MED. · Dr. med. ZAPOWIEDŻ. Podaje się do ogólne! 

rf nf~n1· 2 Dnrnnhnrn • L B"R·M llfł L ~u?!R~Q!E!L~ R ~:M~r:~!a~bJhF~~r~~~:,\~F~~;~ J ~ U U l\U~IJ UIJ Y · . I li 111n przyjmuje Sienkiewicza 6 łońskie! nr. 139, syn Jana Stanisław-. 
Chor. dzieci. p 0 Z 0 5 t il ń m ł 0 d ą specallista chorób wenerycznych, skór od 6-8 wlecz. skiego, mura~za, zamieszk~łego w 

Bednarska 2& . . . nych i seksualnych i ulica Rzgowska 157 P1~:~ pi~~yu1Mrri~::;0~s~~~~\v1~~ 
(domy Zupu), tel. 151_48. CEGIELNIANA 15 Telef, 149·77 (Chojny) od 4-6 po poł. ciechowskiej, zmarłej 1 ostatnio za-

PrzyimuJe od 5-7 po pot przyjm. od 8-11 i od 4-8 w. W nie- Telef. 137·26 mieszkałeJ w Gdyni. 2. niezamężna 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH, 

SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH. 
(Gabinet Roentgeno-1 światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 Cio 10.30 rano, od 
1-ei do 2-30 P.P• i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do I pp. 

Dr. J. nlłDBL 
ĄKUSZER·C:iltłEKOLOCi 

ANDRZ.EJA 4 
TELEFON 228-92 

dziele i święta od 9-1 pp. Czesława Stanisława Bojarska ekspe-
~-- dientka, zamieszkała w Gdyni przy 

t>R MED. ORVGINALHE PROłZKI ulicy Chylońskie! nr. 139, przedtem w 

M ~ 
. ~ t • „MIGAtNO- Łodzi, córka Józefa Bojarskiego, ro-

. U n .\
.)·l, ·1 ~) o NERVOSIN" botnika, zmarłego i ostatnio zamiesz-

R.M.s.w. "!1599 kałego w Łodzi i jego żony Marianny 
ZNA" i::Ae1=1. z domu Kosmalankl teraz zamężnej 

:i KOGUTKIEM f'rątczak, zamieszkałej w Łodzi przy 
ulicy Nawrot nr. 49, chcą zawrzeć 

AKUSZER-CilrtEKOLOCi związek małżeński. Obwieszczenie za-

p k 7 t I 127 84 powiedzi nastąpić winno w · Gdyni i 
Synowie i eór- omors a 1 e. . - „Expressie Ilustrowanym" w Łodzi. 
ki lubi11 młodo . Przvimuie od 4-8-ei f:T1] ~:(.!tł r.~ Gdynia, dnia 16 lutego 1935 r. Urzęd-
wygl11daj 11ce Dr. MED. ~ __ ___;,m_ ----- nik stanu cywilnego :Reinhardt. 

MIGRENA, Nt=.WRALGJA 

:::~:E~J:~ Wiktor Miller @YPA,P~ZEZl~B,ENIA 
ukadoszła obe- . 8 o L E : A FITRETYC-Z:NE, 

MANIKURZYSTKA plerwszorzęd,na 
siła z gwarancją potrzebna Naruto
wicza 'Z1. 26 

cniedo wniosku źe,skóra marszczy się choroby reumatyczne 5TAwowe,111osTNE ;T.P. 

i starzeje jedynie pnez stopniowy za- przeprowadził się na UW AGA Panie i Panowie, wypoży-
nik żywotnych składników. Te żywotne ul. Sienkiewicza 40 iĄDAJCtEORYGINAuwc1-1o!loUK6W czam najelegantsze suknie balowe 
i odmładzające składniki właśnie utrzy- zi: ZN.FABR.KO G UT EM smokingi, Gdańska 64, ceny przy-
mui11 młodzieńcz11,jasną i piękDliskó- tel.148·11 SPR 1ZE OAJĄ APTEl<t stępne. 

orz:vlm. od 10-12 I od · 4-8 w. re;. Moźe Pani je odzyskać i .znów przyjmuje od 4 i pól do 7-el _.;;.;.__..._ ______ _ 
młodo wygl11dać przez zwykłe stoso- --- POKÓJ z kuchnią, z wygodami do od-

Dr. MED. wanieKremuTokalon,różowego. Jakby TREDPOKTó.R All. Dr. Feldman dania przy inteligentnej rodzinie. Wia-

łYI lila ze zwiędł11 nie była Pani skóra i jak głę- domość w administracii. · 26 r boicie by nie były na twarzy Pani ślady, 
pozostawione przez wiek, niech Pani WAŻNE dla Panów. Szyję naielegant• 

I spróbuje użyć dziś wieczór jeszose · . A U QINEKOLOCi sze garnitury po 40 zł. Dyplomowany 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE Kremu Tokalon różowego. Szczęśliwy specJahsta chorób wenerycznych, K SZER n Zakład Krawiecki męski S. Postawel-

z h d
. • 

64 5 
1 wynik jest parantowany w każdym wy- skórnych, moczopłclow:v~b, Mieszka obecnie ski Cegielniana 23 fr I p. 

ac o n1a ' tel. 18 ~491 :•dku, lub pieniądze zostai4 ::.:one. Zawadzka 6 fr, ~~1~1~t~~4-n Kilińskiego 113 . . 
przyjmuje od 12--2 f od 7--8.30 wiecz. • --··-MT 8 12 2--4 6--9 . MAGLE masywne, udoskonalone sprze 
w niedz.iele i świeta od t0-12 WPOI -- - W . -d . ·1 l : . t dwie8cz.1 (NAWROT 41) Tel.efon 155-77 daje fabryka „Junior'', Łódź, Sędzi-0w-

-- Dr. MED. Dr HALTRECHJ-- me z1ee D~;;:R o - pp.. D ·1- p ł k ska 16, (Obok Zgierskiei 122). _ •oo 

N• • • k • • r an o il DROBNE ogłoszenia w „Republice'' Ie w I az s I Choroby skórne, ~eneryczne I rno· t· szu-.acHaR . . ;~t~:i~~r:zy~i~t~:;;!~~::~bśto~~~~~ 
czopłciowe I. l'ln U CHOROBY WEWNĘTRZNE Kto chce: 1) znaleM lokatora lub sub-

SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych PIOTRKOWSKA 10. TEL 245-21. CHOROBY SKÓRNE I WfNERYCZNE I ALLERGICZNE. lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
I seksualnych. Przyjmuje od g, 8-ei do g. 11 rano, od P"iołrkowska 56 Gabinet Elektro i światłoleczniczy, pojedyńczv pokój, 3) sprzedać nieru-

Andrze, J·a 5 tel 159 40 1.30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ei . I NAWROT N 7 chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-
1 • - wiecz. W niedziele i święta od IO do tel. 148-62. U • n · nr. wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 

Przyjm. od 8-11 rano l od 5-9, I-ej w pał. Od 9-1, od 5-9. pp., Tel. 164-21. wyszukać pracownika - niechaj po-
w niedziele i święta 9-1. ------ w niedziele i świeta od 10-1. godz. ' przyjęć 5-7.30. d::i tlrobne ogło!>zenie do .. Reoubliki''. ' 

Diwiękowy ·Kino-Teatr § Dziś dni następnych! rtiezrównany podwóiny program! 
L . Il. 

Nadto poraz pierwszy w Łodzi 

M ., „ • 
,., I OSC 

Następny program: KLUB DŻENTELMENÓW 8 F • k 6 1 · 
w rol. gł. Clive Brook i George Rath ,,UCIE- B r a n c I s z ą a a . 
KINIERZY'• w rol. gł. Madge Evans i Robert DB 

Montgomerry. 

bez słów'' 
Wzruszający film o miłości i po~więceniu. 

KIDO „DOM LUDOWY" pr~!~!ra 
. PRZEJAZD 34 UWIELBIAllA

~~-=---W roli..r~_RMA SC_HEARER 

,, Następny program 
„BURZA O BRZASKU" 

Kino-teatr 

METRO 
Przejazd 2 

Dziś premiera! Poraz pierwszy w Lodzi ostatni film z oryginalneml, da 
wno niewidzianemi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t. 

• 
I 

JAKO JAZZBANDYśCI 
(WIENER LUMPENKAVALIERE) 

Wspaniała lćomedia mówiona I śpiewana po niemiecku. 
Nadprogram dodatek Pata i Paramountu 

••• • Nri 

Kino-teatr 

ADRIA 
Główna I 

. ( '. ' . . '.,')' ,' , ,· 
' . ·. ~·~ ; . < . " . ~ •iiillicl:„„„ ......... „„„„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„.„„„„„„ ... „„„iiii 

Kino-teatr "' 

„M IR AZ" 
11Listopada16 CHonstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

Dziś dni następnych! największego filmu sowieckiego wytw. „Sowkino•~ Moskwa 

CAR SZALENIEC I 
PORUCZNIK KIZE 

Nadprogr.: Skrzydlata Parada. Wielka rewja wojskowa w obecności wła.dz sowieckich w Moskwie 
Paramountu. Cen.v miejsc Ili 111. 54. li m. 861 I m. 1.09, Balkon 75 gr„ 

oraz dodatek , 



Wurm stracony dla boksu Walka o olfmpjadą w r. 194 · 
Pięściarz IKP wycofał się z ringu i.„ wstępuje w związek mał!~ftskl _ toczy sit: mit:dz.Y JaponJą, ltalJą I Finlandją 

Łódź, 26 lutego. Zresztą - ko(lczy Wurm ...:.... mam . W Oslo, jak wiadomo, odbywa się Specfalnie zależy Japonji na urządze. 
Od pamiętnego meczu IKP - Mak- dość boksu. Trzeba pomyśleć o przysz- obecnie międzynarodowy kongres olim- niu Olimpjady u siebie, gdyż Japonja ob 

kabi zaginęły słuchy o Wurmie. Niesta- lości. W najbliższym czasie wstępuje w pijski, który m. in. ma zadecydować, chodzi w r. 1940 niezwykłą uroczystość 
wienie się Wurma do walki komento- związek małżeński, zamierzam na stałe Mzie odbędzie się następna olimpjada w 2600-ej rocznicy istnienia państwa. Mus
wano w najrozmaitszy sposób. faktem osiedlić się na wsi nie może więc być 1940 roku. .Walczą, jak wiadomo o to: solini, jak wia.rfomo, z~odził się wycofać 
było, że Wurm przepadł jak kamień . w mowy o powrocie na ring. Rzym, Tokio i Helsingfors. kandydaturę Rzymu pod warunkiem, że 
wodzie i zupełnie nieoczekiwanie paja- kongres międzynarodowy zapewni Wło-
wil się on nagle wczoraj w Łodzi. chom następną olimpjadę w 1944 roku. 

o powrocie na ring niema mowy - Marusarz zgub1·1 nart~ Helsingfors natomiast nie zgadza się 
rozpoczyna z nami rozmowę Wurm. . na przeniesie olimpjady do Tokio. - Do 
Skończylem nieodwołalnie z boksem. · . Oslo na posiedzenie ko.ngresu wyjechał 
?dy wstąp!łem d~ IKP miałe~ na·dz~eję, W biegu zJ•azdowym pBDÓW ze strony Finlandj.i konsul Ernst Krogius 
ze be.de mogł 4uzo .trenować 1 podciąg- . . . , W Finlandii mają nadzieję, ze jednak 
nąć s~ę .w formie. ~1estety ?trzymałe~n Zakopane, 25 lutego. Na startu3ących 60 panów bieg ,uko_n Helsingfors . stanie się terenem przy· 
tak c1ęzką_ pracę, ze ~ tre~mgach me W ramach międzynarodowych Mi- czylo 55. Jedyny reprezen.tant ~agram- 1 szłych igrzysk. Rząd fiński uchwalił prze 
mogło byc n;o~y. Nie miałem nawet strzostw Narcir.rskich odbyt się na Hali CJ'. ?Orweg An~ersen zaJął . pierwsze znaczyć 10 miljonów marek fińskich na 
cz.asu, ~Y dac się z?adać _przez leka:za, Goryczkowej bieg zjazdowy dla panów m1ei~ce, 2). Wemschenk. (,;Wm~ersport- •koszta urządzenia olimpjady wrazie 
mnno, ze czułem się b. zie. Na święta i pań. Trasa biegu spowodu złego śnie- club - Bielsko), 3) Raiski (Wisła). I przyznania Helsingforsowi organizacji 
Bożego Narodzenia udałem się na wieś gu i wiatru została skrócona. Niestartowat z powodu kontuzji Czech I igrzysk w 1940 r 
do rodziców. Ponieważ czułem się b. Do biegu zjazdowego pań stanęło 19 Bronisław. Stanisław Marusarz zgubił · · 
źle rodzice nie chcieli mnie puścić na zawodniczek i wszystkie bieg ukończy- 'ina zjeździe nartę i bieg ukończył na cu-
mecz do Łodzi. Wiem, że sprawiłem Jy, pierwsze miejsce zajęła Stasze! Po- dzej narcie za co został zdyskwalifiko-
IKP przykry zawód, lecz nie było rady lankówna (Sokół Zak.) 2) Stopkówna wany. ' zuńskl w Monte Carlo 
na upór rodziców. (SNPTT), 3) Marusarzówna (SNPTT). · • 

Dziś rozpoczyna slfl turnie) 

Reprezentacja Ligi Dodatkowe nagrody dla uczestników ;:~~·~~:.., 25 lutego. 
grat bt:dzie z Budapesztem konkursów sportowych „Expressu" We wtorek rozpoczyna się tu Mię-

Warszawa, 26 lutego. . . . . . · . , dzynarodowy Turniej Tenisowy z udzia-
(Li) - Li„.sa PZPN-u wystosowała list W dniu dz1Sle1szym zamieszczamy danego znacz~ma · 11 wyrazow: któryc}1 . tern Polskich tenisistów. W dniu <l1zisiej-

k drugi logogryf naszego nowego konkursu l początkowe litery, czytane zgory nadoł szym przybył jut Tłoczyńs·ki z Portu-
do Związku Bud:ipesztańs ie~o z propo· sportowe~o. R~~wiązanie ~~leży prze· I dadzą. nazwisko popularnego pięściarza! galji. Przybyli również Wittman, Hebda 
zyjcą rozetarania meczu piłkarskiego Bu- słać do Redak,cii „Expressu , Łódź, ul.! Polski. . • • I i Tarłowski. 
dapeszt-Lii1a w dniu 16 czerwca w War Piotrkowska 49. . Sylaby1 cos-cyk-e-erd-łe-ha-hol-1-1-kes Tu . . 1;. ła' si łu' d . 
sza wie. Ze względu na· olbrzymie powo·dzenie ko- la-lar· lis-lo-ła-man-mar-na-na-ne-so- . j ~meJ rozpodzą1,; 

1
m w 1 ę d z zi-

Dzień ten zarezerwowany jest na iakiem cieszy się nasz obecny konkurs, stwo-sie-szta-ta-te-ta-ty-wa-wis-ze.,.wicz. sia , a e z. powol'lJ. u e net·gło .d esztczu . 
mecz z Lipskiem: lecz Zarzą~ Ligi .zamie redakcja postanowiła powiększyć ilość Znaczenie wyrazówi ~Oppoczęcie pr~e ozone zos ~o o w or-
r~a wysłać do Lipska drugi garnitur, a nagród dla uczestników )>rzez dodanie 1) Uprawiający kolarstwo. ku. W losowamu Hebda trafił na wtacha 
pierwszy. walczvl?y z Budap~sztem. S-ciu kompletów popularnego ty~odnika 2) Rodzaj gry sportowej. Rado,. Tarlowski na sat?ego Palemelee- . 

~o ~eJ pory nie nadeszła 1eszcze od- magazynu: „Co Tydzień Powieść·. Łącz 3) Znany piłkarz polski. go (mist_rza Włoch), W!tm.an na franc~-
pow1edz z Budapesdu. -- - nie · więc przettaczatny dla uczestników 4) Biej!acz fiński. za Buss1ega a Tłoczynsk1 na Lege-y a 

„ konkursu 9 nagród, ' a miano~icie: 4 na-1 5} Publicysta sportowy. (fr.). 
Warta pozna n ska grody pieniężne po zł. 5.- oraz 5 kom· i 6) Znakomity tenisista francuski. 

walczy W niedziel-= ze Skodą ple~~;ią;~J~ nadsyłać należy do dnia I . ~ł fi~~~ k'f!~e~i~·arski.. o~!~:ął~IA O wps~~!t~ ~~i~!~:a 
Warszawa, 26 lutego. 7 marca. · 9) Bieg rozstawny. , , „ .,. 

W na.jbliiszą niedzielę rozegrany zo- Wyniki pierwszego logogryfu ogłoszo 10) Rodzaj sportu. W Poznaniu 
stanie w Warszawie interesujący mecz ne zostaną w dniu 28. b. m. 11) Były mistrz Polski w jeździe figu- W dniu 2 i 3 marca, roze~rany zo· 
bokserski między stołeczną Skodą, a l · LOGOGRYF SPORTOWY. rowej na łyżwach. stanie w Poznaniu· turniej siatkówki żeń 
Wartą poznańską. Z poniższych sylab ułożyć wedłul! po· skiej i męskiej o puhar PZGS-u. Uczest· 

Spotkanie to wywołało w sferach • _ __;,, __ _;__...;,_ __ __;,,________________ 
1 

- niczące zespoły podzielone zostały na 2 

sportowych stolicy duże zainteresowanie Trag•czna l>mier~ " 500 zł· dochodu grupy, a mianowicie: 
i ~ " &. • • W siatk6wc:e męskiej grupa I: AZS. 

JtlfkOWllk przenosi Sit: narciarza w Zakopanam przyniósłmeczWarszawa-Berlin Warszawa, Strzelec-Bystra Sląsk i K. 

do Pollcyjneg9 KS w Katowicach r . . ~~kopane. 25 lutel!o. Dochód z międzynarodowego meczu P.W. Wilno. 
. ? W czasie dzts1e1szych zawodów na niedzielnego .Warszawa--Berlin, wyniósł Grupa li: Cracovia lub YMCA, W.K. 

Warszawa, w6 luteg.o. , Hali Goryczkowej jeden z zawodników ok. 7 tys. zł. Po odliczeniu wysokich w S. Gryf, Strzelec Lublin i Absolwenci 
(Li) - Dziś nadeszła do Warszawy !Adam Tokarz w czasie zjazdu runął na tym wypadku wydatków, jak n. p. kosz· (Łódź}. 

wiadomość, że pogromca Piłata, Jóźko- ·drzewo tak nieszczęśliwie, że uległ zła- ta sprowadzenia drużyny berlh\skiej, Siatkówka żeńslia, '!!rupa I: AZS. 
wiak, z Cuiavii przenosi się na stałe do maniu podstawy czaszki i wstrząsu móz- utrzymania na miejscu i t. d., warszaw- Warsiawa, YMCA. Kraków i Warta po· 
Katowic i zasili drużynę Policyjnego Klu gu. Przewieziony do szpitala nieszczęśli- ski okręgowy związek bokserski zarobił znańska. · 
bu Sportowego. . wy zawodnik walczy ze śmiercią., · jeszcze na czysto przeszło 2.500 zł. Grupa lis HKS. Łódź, AZS. Lwów, 

Z
. Sokół Grudziądz i AZS. Wilno. 

Pułk. Rudolf wyjaśnia... Amatorzy rowerów akodczenie mistrzostw 
Warszawa, 26 lutego okradll fabrykę ł6dzk11 saneczkowych Polski Mecz Z Czech~słowacJ . 

. Dwa wywiady udzie~o~e przedstawi r' Ł6dź, 26 11:1teJ!o. Krynica, 2s lutego. rozegra.ny z.ostanie. w . Zlini.e . 
ci~lom prasy warszawskteJ przez byłeg~ Przykra niespo.dzianka spotkała zna- Dziś zak0ńczyty się tu Mistrzostwa Czeska al!e~c1a urzędowa donosi, ~e 
wiceprez~s~ Pzl:''N puf~. Rudo.lfa narobi' nego łódzkiego fabrykanta rowerów, Le saneczkowe. Pogodę w dniu dzisiej- mecz bokserski P~lska-Czechosło~ac1a 
ty w św.iec1e piłkarskim duz? szu~u: opolda Talera, prezesa klubu „Rapid", szym polepszył silny mróz. W jedyn- o. puhar §.rodkówei Europ~ odbędz,ie się 
Tyczy się to szczególnie części drugieJ gdy przybył on one~daj r:mo do· swego kach panów tytuł Mistrza Polski zdobył ni~ w Pra~ze t~lko w Zhnie. ~ te1 spra 
~ywiadu, w którym płk. R~d?lf mówi, warsztatu przy ul. Engla 8. - p, Taler Maks .Enrker (Makkabi-Krynica). Dru- wie ~ze~k1 iw1ązek bo~sersk1. przepro· 
z~ do nowe~o zarządu dost~h się ~zkod- stwierdził, że w ciągu nocy; grasowali gim miejscem podzielili się Gebal (Och. wa~z1ł. 1ut pertraktac1e z m1e1scowy~ 
m~Y·. N~zw1sk tych szkodników n:e wy- tam złodzieje, którzy widocznie poznali Straż Pożarna - Krynica) i Witkowski związkiem okręgowym. · 
m1em~ Jedna~ plk. Ru.dolf, mówiąc, że się na wartości wyrabianych przezeń ro (KTH). Trzecie . miejsce zajął Posselt 
poda Je do wiadomości władz PZPN. werów i zabrali ich kilka, jak równi.et (HHW - Czst.). 

W dniu . wczorajsz~m jedno. z pis~ najrozmaitszych czę~ci rowerowych og6l Wśród pań tytuł mistrzyni Polski 
warszawskich przynosi sensacyina, wia nei wartości około 1500 zł. zdobyła bezkonkurencyjna Enkerówna 
d?mo~ć •. ~ której. podaje, ie płk. R~dolf P. Taler o kradzieży powiadomił wła (Makkaibi - ~rynłca). i::nkerówna zdo
UJa wmł JUZ nazwisko osoby o któreJ mó dze policyjne które poszukują zapalo- była ponowme tytur Mistrzyni Polski. 
wił w wywiadach i ie jest to wybrany nych kolarz;" Drugie miejsce zalęła Migaczówna 
na ostatniem walnem zebraniu PZPN-u " • (KTH). 
w Katowicach inż. Sosnowski. R d b lgl)Skl 

Ujawnienie przez prasę nazwiska zą e ,. Trener Kurt . Otto 
inż. Sosnowskiego wywołało wczoraj odm6wlł subwenctl na ollmpJadt: 
w sfer~c~ sportowych stolicy olbrzy~ia, 'Jak donoszą pisma fra.nc;usk.ie, rz~d rozpocznie treningi na s121s~u 
sensacJę t Jest tam szeroko komen.o- belgiiski postanowił nie udzielić związ· Warszawa, 26 lutego. 
wane. kom sportowym żadnych subwencyj na (Li) - ~ na.jbliższych dnia.eh przy-

KłOdaS wygrał koszta wysłania ekspedycji olimpijskiej jeżdfa do ,Warszawy trener PZPN-u Kurt 
Sprawozdanie z zawodów bokser- do Berlina. Otto, który zaan-gażowany został przez 

skich odbytych w niedtzielę w Ło<lzi Rząd belgijski uważa, że odpowied- Zar~ąd ~Z~N-u tytułem próby na okres 
:-aopatrzone zostało przez pomyłkę w nią ~UIIJę można zebrać prz~z opodatko- ośmiu m1e~1ęc.y. . . . 
fałszywy tytuł. Jak wynika z tekstu wanie sportowców, względnie przez pod Po krotk1m pobycie w Warszawie, 
Ktodas zwyciężył Kozakowa.. t wyższenie cen biletów na zawody spor-J• u. da się Otto na Sląsk, gdzie poprowadzi 

towe. pierwszy kurs wyszkoleniowy, 

Zwycl-:stwo bokserów 
Gedanjl w Bydgoszczy 

Bydgoszcz, 25 lutego, 
Mecz bokserski pomiędzy Oed:inią · 

i miejscową Astorją zakończył się zwy ... 
cf.ęstwem g·ości w stos. 14:4. 

Piłkarze angielscy 
zaproszeni do Rosji Sowieckie) 

Mistrz ligi angielskiej Arsenal otrzy
mał w tych dniach zaproszenie na roze 
granie kilku spotkań w Moskwie i Le
ningradzie. 

Kierownictwo klubu angielskiego s! o 
rzysta napewno z tej oferty mimo, , e 
ma też jednocześnie propozycje odbyc a 
tournee po Aftyce i Amery.ce. 
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~ 
To i owo„. 

lanek sp6.inil się do szkoły. NauczycieJ 
podchodzi doń ł pyta; -

- Dlaczego nie przyszedłeś na pier~zlł lek· 
cję? 

- Bo dowiedziałem się, że moja siostra ma 
szkarlatynę. 

- Co? ••• - przeraził się nauczyciel. _ Pa
kuj ksiĄżkl i zmykaj do domu!„. I nie pokazuj 
D?l się tutaj wcześniej, póki twoja siorstra nie 
wyzdrowieje! 
• Janek zjawił się w szkole dopiero po mie· 

SllłCU. 

- No i jak?„. - pyta nauczyciel, - Nie za· 
raziłeś się? 

- Nie, bo przecie nie mogłem się zarazić.„ 
- Dlaczego nie mogłeś? 
- Bo moja siostra mieszka w Paryżu. 

** 
W jednem z pism ukazało się następująi;:e 

ogłoszenie: 

- „Do sprzedania młody buldog, czarny w 
białe łaty, je wszystko, bardzo lubi małe dzie· 
ci". 

•• 
Wyjątek z listu zako~hanego młodzieńca: 
- Droga Wando!,„ Jeszcze raz proszę cię na 

fdęczkach: - zostań moją żoną„. Nie pożałujesz 
tego. Wprawdzie często jestem w podróżY ale 
od maja do czerwca i od września do list ' 
będę cię nosił na rękach! 

Ogłoszenie pewnego swata: 
- Pracowity, sumienny swat poleca !\ię · las· 

kawię przy kojarzeniu małżeństw, Referencje I 
na żądanie. Bardzo wiele rodzin zawdzięcza mi 
ewe szczę~cie oraz liczne potomstwo. 

** * Do lekarza zgłosił się atleta cyrkoWT 
- Na co pan się uskarża? - zapyt~i lekarz. 
- żle się czuję„. Tracę siły„„ 
- A czy pan ciężko ·pracuje?„. 
- Tak. Codziennie żongluje armatniemi ku· 

lami w cyrku„. 
- Rzeczywiście, to jest bardzo meczące .• 

Więc niech pan w ciągu najbliższych dwucb ty: 
:todni żongluje śrutem„. ' „. 

* I Pani Jędzulska wręcza mężowi klucz od i 
mieszkania I powiada: 

- Ma~z na wszelki wypadek, gdybyś póź· 
no wrócił ..• 

Po wyjściu Jędzulsklego sąsiadka robi Jej i 
wymówki: I 

- Jąkto?„. Pani daje swemu mężowi ktucr. 1 
od mieszkania?„. Przecie on wróci pijany nad ' 
ranem?.„ Dlaczego pani to zrobiła? I 

- Po pierwsze - odpowiada Jędzulska - · 
' I 

chciałam mu zrobić przyjemność.„ Po drugie 
- chciałam p.ani zaimponować.„ A po trzecie - ; 
ten klucz wcale nic pasuje do drzwi naszego 
mieszkania„. 

26.ll Nr. 51 
' 

rd owa hole wo lskowe: ZABYTKI PRZ.ESZLOSCI :WYBRZB~ 
I POLSKI.EGO. 

I 

! Wnętrze prastarej fary puckiej. Widok 
j na filary, ambonę, główny ołtarz i polo
! wą mOdernistycznie wykonaną kaplicę 
św. Anny. KOściół pucki należy do nar 

I starszych zabytków miasta i istniał Już 
l za czasów książąt pomorskich w wieku 
1 XIII-tym. Swiątynia pucka jest co do 
rozntlarów największym · kościołem na 

calem wybrzeżu . 

Oddziały holenderskie, które były wysłane przed plebiscytem do Zagłębia ' 
Saary, wróciły obecnie do ojczyzny. Po ich powrocie oddziały zlustrowała kró- NAJWYŻSZY i NAJNIŻSZY GW AR· 
Iowa hOlenderska. Nosi ona żałobę po swym mężu-żałoba Jest koloru białego, J DZIST A. 

co jest przywilejem królewskiej rodziny. 

Słoń hudu.te swój dom 

Podczas budowy domku dla słonia w londyńskim ogrodzie zoologicznym, -
przyszły mieszkaniec tego domku pomagał robotnikom w budowie, nosząc 

Charakterystyczny obrazek z Londynu: 
najwyższy gwardzista królewski rozma 
wia z najmłodszym gwardzistą, wycho
wankiem domu dla sierot po wojsko-

wych. 
belki i deskj. 

------------------------~~~~~ ~ ~~~~~~----------------------~-~-~- ~-~-~--~~~"'!'9~11911111!~------
Codzienna nowelka 11Exaressu11 Raz, tylko jeden raz, gdy siedział z j sze mieli czas zareagować. I poczęli tań 

Tommym na progu lepianki, zmęczony czyć. . 

O północy przed knajpą całodzienną pracą ujrzał córkę swego Nie obchodziło go że w rękach ma· 
chlebodawcy. Miała głębokie, przepast· rynarzy zabłysły noż~. 
m oczy. Teraz w tańcu nie stanie mu się nic. 

Wrócił z Kanady. I miasta nie zna go, raczej nie chce g-0 . !e ?czy prześladowały i~h długo. ~a I iWspaniale grała harmonia. 
Był biedny i zniszczony na duszy i · znać. pięc minut przed swym tragicznym kon· Marynarze kochają ten taniec. Z u-

oiele. Dziś właśnie mijało siedem lat,! I uczucie niewypowiedzialnej gory- cem Tommy powiedział mu, że dla ta- wagą i zadowolenieni przypatrywali się 
gdy wyruszył na poszukiwanie szczę· '. czy zalewa mu piersi. ki.eh oczu warto je~zcze żyć. Po pięciu tej namiętnej parze. A on tańczył, za po· 
ścia pewny siebie, pełen wiary w życie I Tommy, nie będzie na mnie długo minutach hu~nął wowczas strzał. minjaąc o całym świecie. Jej rączka le-
i ideały. Powrócił, jako zniszczony i zła 

1 
czekał. Spojrzę tylko na swój dom ro- C~ ~ożhwe? Te same oczy, t~ sa- żała na jego plecach na tern samem miej-

many strzęp ludzki. Przemierza ulice 
1 
dzinny. Straszliwy koniec jest lepszy, ma niewinna .twarzyczka, w tern mesa- scu, gdzie łapa pumy pozostawiła swój 

swego rodzin1'ego miasta. Sam. niż to życie. mowitem otoczeniu. Usiadł przy stole, ślad. 
Tommy, Tommy, przyjacielu, gdzie Jeszcze dwie ulice. Nagle słyszy· przy którem siedziało już dwuch mary- Zapomniał o wszystkiem. Czuł, że 

jesteś? przytłumione dźwięki muzyki. narzy. wstępuje w niego nowe życie. 
,Wyjechaliśmy razem, wędrowaliśmy To knajpa marynarska. Obojętnie Uporczywie spoglądał na tę twarzy· Tańczył, jak w jakiemś zapamiętaniu, 

razem. Przeżyliśmy piekło Atacamy i przechodzi kołG niej, gdy nagle wzrok czkę, na te oczy. Wiedział, że w knajpie a czuł jednocześnie, że budzi. się w nim 
jeszcze większe piekło młynów olejnych jego pada na dużv afisz: marynarskiej tego czynić nie wolno, zwierzę. 
harowaliśmy razem w Mary, Eccoro- „Dziś gra na harmonii słynny Filippo wiedział, że tam kobieta wybiera sobie Melodia urwała się„. 
town, widzieliśmy razem białą śmierć na An~ares". przyjaciela, nigdy przeciwnie, a jego od· Nawpół przytomnym wzrokiem spoj-
polach lodowych Alaski.. Filippo Angares? . ~aga może być opłacona pchnięciem no rzał dokoła. Ujrzał trzech marynarzy, 

Tommy już nie żyje. Po wielu latach Tak przecież nazywał się ten argen· za. sunących ku niemu z nożami. 
tytanicznych zmaS!ań z życiem, gdy zwąt tyńezyk z Eccortowen. Na chwilę zbudzi Ale koledz_v już dawno prz~zwali ~o I Uśmiechnął się. Głupstwo. 5 minut 
pił już we wszystko, strzał rewolwerowy ła się w nim ciekawość. tygryse~, za 1ego odwagę mczem me tprzed dwunastą przeżył piękny sen. 
przeniósł go w nicość. Była godzina jedenasta, gdy przekro- poskromioną. I Przeżył sen, który odrodził go na kilka 

Jedyna pamiątka, po przyjacielu - czył próg knajpy. Pamiętał, gdy walczył z pumą. Pła-t sekund. Z uśmiechem spojrzał dookoła. 
fo ten zimny rewolwer w kieszeni. Lek· Ciemna, zadymiona przestrzeń. ciała zerwała łapa z jego pleców. Ale Szybkim ruchem przyciągnął do sie· 
kie naciśnięcie palcem i skończy się to Wszystkie stoliki zajęte. uścisk jego bezbronnych rąk był śmier· · bie swą partnerkę. Wycisnął gorący po-
psie życie. Piiani marynarze siedzą sami lub z I telny dla zwierzęcia. Patrzał mu w oczy całunek na jej ustach. Całował ją za to, 

Cóż on ma za sobą? 26 lat? 26 lat peł dziewkami na kolanach śpiewają wyzywająco, bez strachu. że mu ~a chwilę dała zapomnienie.„ 
nych rozczarowań, 26 lat zawiedzionych ochrypłym itłosem. Tak samo patrzał teraz w cudne o- I zwinnym skokiem wybiegł na ulicę. 
nadziei. Jeszcze przed siedmiu laty wie· Obce twarze. I gdy tak rozi:tlądał się czy nieznajomej. - Bywaj Tommy! Idę do ciebie! 
rzył mimo wszystko. .Wierzyli razem. za wolnem miejscem, na~le doznał, jak· Harmonia zagrała upojnie, hiszpań· Ostatni rzut oka na rodzinny dom. 
Teraz jest zrezygnowany. by olśnienia. . skie tango. ; Zegar na ratuszu wolno zaczął wybijać: 

Życie go złamało. Przy jednym ze stolików, w t(}warzy· To samo tango, które tańczą kowbo· godzinę dwunastą. A i:tdy przebrzmiał 
Miłość? Nie zaznał jej nigdy. Z ide- s~wie pijanych marynarzy siedziała ko- je w południowej Ameryce, które znał ostatni ton, otoczyli go trzej marynarze. 

alisty stał się surowym materialistą. bieta. ta):r dobrze. . . Odepchnął jednego z nich. 
Cóż ma przed sobą? Bez środków, J.ei oczy ~rzypomniały mu dalekie ~zybkim kro~iem _zbli~ył . ~ię do jej I wówczas otrzymał śmiertelny cios 
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